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Co niesie Europie wiek dwudziesty? Czy 
*ooyel;zm, jak sądzą jedni, ozy też chińrzozy- 

jak przepowiadają inni i W każdym razie 
tak się w niej rozchwiało żyoie duchowe i na 
tikiem stanęła rozdrożu, z którego sama nie 
Vie, jak wyjść, że jekieś wielkie przeistoczenie 
jej społecznego życia odbyć się musi. Podobną 
*ię stała do starej przeoywilisowanej Romy z 
Owej doby, gdy barfcarzjńoy podnieśli na n:ą 
Maczugi, a ozy znowu obroni ją chrześcijaństwo? 
Napoleon I wróżył Europie wolność lub koza* 
Osymę, spotkało zaś ją ocś gorsteffo, bo bi- 
>ttarkowstwo. Cóż ją jeszcze o*eka ? Nie sooya- 
lism — powiada autor znakomitej rozprawy w 
londyńskim miesięozcibu o f Reviews, —
kie aooyalizm, bo on jest w gruncie rzeozy bez- 
Wodny: ozeka Europę obińszozyzna. Rozbijająo 
Państwo „środka ziemi", popełniamy podwójną 
abrodnię — pisze ten autor, o którego rozpra
wie mówią teraz wizędwe. Najpierw powofrre* 
tfty pod broń kolosalną ludność chińską, która 
dotąd brzydziła się wojna, a następnie przygo
towujemy wytępienie własnej białej rasy. Dwa 
tedy niebezpieczeństwa grożą nam bezpośre
dnio i oba nadejdą prędko; za lat kilka już je 
Poczujemy, a za kilkadziesiąt zapóżno będzie 
«ię bronić. Dotąd Chińczyk, otoczony swoim 
biurem, żył spokojnie, nie porzucał swej ziemi 
* brenią w ręku, nie robił zaborów, bo nie po- 
*iada wrodzonych skłonności wojenuyoh. Kiedy 
bań napadano, zadawalał aię straszeniem nie- 
przyjaciela malowanymi smokami na papiero
wych tarozaoh. Ciasno mu • od niepamiętnych 
czasów, lecz n gdy nie przyśiło mu do głowy

i jako najwierniejsi żołnierze, staną się dla najpierw urządzona była wyprawa zbrojna i 
tronów rozchwiewanych przez sooyalizm tern, 1 tdbyła się ona właśnie pod dowództwem księ- 
ozem były pułki Germanów dla rzymskich oe- oia Jerzego. Ustrojeniem miast w chorągwie, 
żarów, a janczarowie dla sułtanów. Treny we illuminaoyami i składaniem hołdów królewskiej 
własnym, chociaż przemijającym interesie, oto- rodzinie, okazali Grecy swą radość. Dzienni- 
czą Chińczyków opieką, a ludność biała powoli ki wypowiedziały przekonanie, śe za trzy la- 
zejdzie na drugi, potem zaś na ooraz dalszy; ta, kiedy skońozy się urzędowanie ks. Jerzego 
plan. Nie można się spodziewań ocalenia białej jako komisarza, Kreta będzie przyłączona do
rasy, bo żywotność krwi chińskiej jest silniej * \ Greoyi. Wszystko na świecie jest możliwe, j frontu monarchii przeciwko Wsohodwwi; w W ę 
sza od żywotnośoi krwi europejskiej. Czy więo i ta nadzieja ludnośoi greckiej może się | grzeoh wszystkie stronniotwa głośno obstają j 
Europejczyk ożeni się z Chinką, czy też Chiń- ziśoió, nie było jednak rozsąinem dawać jej 1 przy tym sojuszu. W tym jednym punkoie 
czyk pojmie Europejkę, zawsze, bez żadnego tak huozuego wyrazu, bo oto zaraz cztery 
wyjątku, potomstwo tak'ego ' stadła jest na-1 opiekuńoze mocarstwa, a między niemi najdo- 
wskróś chińskie — fizycznie i duohowo. Przy- bitniej Rcsya zaznaczyła, ~ će Kreta pozostaje

W  danej chwili szozególną oiekawośó ’ 
obudia ustęp pamiętników, dotyczący zawarte
go w jesieni r. 1879 sojuszu austryaoko-nie
mieckiego. Przyjmowany w Wiedniu ze strony 
dworu i ludnośoi z wyraźną sympatyą, ks. 
Bismark rozważa jedynie — niepewność soju ■ i 
szu Hf. Andrassy niezawodnie zawierał go 
w silnym zamiarze stanowozego zwróoenia

tern spostrzeżono fakt nader oryginalny: białe 
kobiety w ogóle niechętnie zawierają związki 
małżeńskie z ludźmi ozarnej lub bronzowej 
skóry, natomiast Chińczyków bardziej wolą 
niż nawet Europejozyków. Znany jest fakt, że 
służące, sprowadzane do Chin przez osiadły oh 
tam Earopejczyków, z reguły wyohodzą za 
Chińozyków i mają ozyato ohińskie potomstwo. 
Dlatego to właśnie kolonia angielska Hong
kong jest tak samo obińską, jak taka okolioa 
państwa środka ziemi, w której zgoła niema 
Europejczyków. Z tych więo powodów autor 
angielskiej rozprawy utrzymuje, że przez Ro- 
syę , graniczącą z Chinami na długości ozte

integralną częścią Turoyi, a książę Jerzy bę
dzie sprawował rządy w imieniu sułtana, oo 
mu poręcza monarcha rosyjski. Tak niehamo- 
wany rozsądkiem wybuch greckioh uczuć stwo
rzył pewien fakt polityczny, na który sułtan 
będzie mógł się powołać. W Atenach powsta
ła jeszcze mna niedorzeczność: ogłoszono tam 
na jakiemś zgromadzeniu, że Cesarzowi Fran
ciszkowi Józefowi w dnia dzisiejszym, jako ju
bileuszowym, mocarstwa zrobią prezent z Bośnii 
i Hercogowiny, które od tej chwili będą cał
kiem wcielone do anstro-węgierskiej monarchii 
Uwierzono tej bajce i powiedziano, że skoro 
tak, to i Grecya może się domagać południo

f  ’  »  *  I  #  |  T  1  • 1  \->reoh tysięcy kilometrów, wyleje się na Europę j wej Macedonii, jakżeby jeddo z drugiem było 
chińska powódź. Zacznie się to za lat kilka, I w jakimkolwiek związku ! ’ Zrobiono w Ate- 
równo z tern, jak od Talienwanu do Podwo- i nach demonstraoyę, którą można uważać za
łoozysk, Granioy, Aleksandrowa i Ejdkun pc- 
ozną kursować pociągi. Za pół wieku Rosya 
stanie się mon*rohią chińsko rosyjską, a po
tem coraz bardziej chińską.. Zwiększy to jej 
potęgę, bo materytliem Chińozyków osłabi po
nury mistycyzm Rosyau; ich trziźwośó i o- 
szozędnośó zajmie miejsoe wschodnio-słowiań

antitureoką, i wywołano uroczyste protesty 
prasy rosyjskiej przeciw takim podarunkom jak 
kraje okupowane. Te protesty -byłyby może 
przykre, gdyby z powodu swej zupełnej zby- 
teoznośei nie były zabawne.

Stolioa Krety, zwana po turecku Kaneą, 
wraca odtąd do swej starożytnej nazwy He- 
rakleionu. W nim od poniedziałku zacznie 
wychodzić urzędowy dziennik po greoku. Z a ' śjniertnyoh „myśli i wspomnień

Rozszerzyć swych posiadłości, ohoó pod bokiem skiago niedbalstwa i tak powstanie straszna 
tniał ziemie prawie puste, jak Tybet, Birmę i j siła, która zniszczy Earopę. „Będzie to zem- 
Poladniową Syberyę; wol#ł zadawalać się byle sta Azyi za wszystkie upokorzenia, któryoh 
«zem, jeść jak najmniej, praoowaó zręcznie a nie skąpiła jej Europa11, — tak końozy aa- 
hieznużenie i w ostateoznośoi... spokojnie umie- gielski autor rozprawę swą o tern, oo nam 
Raó z głodu. Takie warunki istnienia wytwo- i przyniesie wiek XX.
łzyły przez długie wieki odpowiedni oherakter ---------------
Chińczyka. Jest on p r a e d e w ^ t ^ ^  f t̂aUstą, J rfońea nad monarchią cesawa
kyoia nio me eem, umrzeć gotów w każdej o Niemiec, a hiszpańskiego króla Karola V.
U i na śmierć przygotowuje się z tak‘in spozo- j eSf0ie zile lwo prsed kdku laty choiała Hiss-
jem, że niektórzy fizyologow:e przypuszciają, stanąć, w szeregu wielkich mooarstw, \ buoRnośei, .
lż nerwy rasy żółtej nie są tak wrażuwe, ]*k p0CZ«j;a podnosić swych posłów do godności ostrofaicści. Wywołafo to w prasie Łamtejszej 
Hasze. Jeat to prawdopodobne, bo wszelkie fizy- ambasadorów, » oto jedąa wojna te Staaami, zdziwienia. Teraz tłómaczy hordd. Allg.

. ..-------- , ZjajQO0 ffii st Ua - d0 j  ivL w że nastąpiło to na skutek domesiema rzą-
drug *zęd-;yrh jak , Graoya, lub Rumunia, du włoskiego, że wioski anarchista Zanardi 
Wsbufcak taj wojny strao ł* ona w Ameryce j wyjecnai ao oz.uogaruu z z-iui«ieiu za.aorv*o-

nawet hr. Apponyi nie sprseoiwia się Banffy’e- { 
mu. Ale to wszystko nie przekonało ' ks. Bis- 
marka. .W swych pamiętnikach pośmiertnyoh 
podaje on w wątpliwość nawet wierność Ma
dziarów dla sojuszu. Polaoy w delegaeyaoh 
zawsza zaznaozali swą zgodę na sojusz. Ale 
Polaoy w idyosyakrazyi ks. Bismarka muszą 
kouieeznie żywić. wrogie i  podstępne zamiary 
względem Niemieo, a zatem muszą stanowić 
także ozynnik rozsadzający ewontualnie so- 
juiz. Jedynie szatańska zręczność „polsko-fran
cuska", korzystająo z głupoty Moskali, sprowa
dziła pewien ohłód w dawnyoh 86rdeoznyoh 
stosunkaoh pomiędzy Berlinem a Petersbur
giem f Jak gdyby sam f*kt zamiany małyoh 
Prus, skazanyoh na - łaskę Petersburga, na o- 
gromne militarne cesarstwo niemieokie, nie 
tłóm&ozył dostatecznie koniecznej zmiany w 
stosunku pomiędzy dwoma sąsiadami! Wogóle 
Polska nieustannie zakłóea spokój Bismarka, 
jak widmo Banka noztą Maebstha. Jak w da
wnyoh mowaoh Bismarka, tak też w jego pa
rnię nikaoh pośmiertnyoh, oo chwila pojawiają 
się Polaoy. „W  dziele Bismarka — zauważa 
Kożmiau w swej świetnej monografii kanale- 
?za w Przeglądzie Polskim — sprawy polskie 
są przypiekami do każdego rozdziału ; dla nas 
są książką". To odnosi się także do jego po-

kilka dni ks. Jerzy obejmie urzędowanie i za
raz zwoła zgromadzenie narodowe, które przy
stąpi do opraoowania konstytuoyi. i

O projektowanym zamauhu na oesarza 
Wilhelma, donoszą z Berlina: Podczas pobytu 
niemieckiej pary cesarskiej na dworou w 
Sztntgerdzie nie wpuszosono na peron pu- 

a nadto polioya zarządtiła środki

J

\

o*ne cierpienia znosi Chińozyk i Japończyk o 
Wiele łatwiej, aniżeli my. Ich ' pracowitość i 
*dolnośó poprzestawania na byle czem są po 
prostu zdumiewające, zgoła niepojęte dla Euro- 
pe-oiyka. Dlatego zewsząd wypierają oni ludzi 
białych, gdzie tylko staną z nimi do kenkuren- 
cyi. Stany Zjednoozone musiały zabezpieczyć się 
od nioh nadzwyczajnymi środkami, które jednak 
oaasami nie wystarczają Australia musiała uchwa
lić ustawę, zakazującą lmmigraoyi „żółtych skozu- 
Ró w " ,  jak tam nazywają Chińozyków. Na Sybe- 
Rji już się oni stali oiętarem dia białej rasy, bo po- 
Wou zdobywają wszystkie stanowiska z wy
jątkiem rozdawanych przez rząd ; cą rzemieśl
nikami, kupcami, kuoharzami, praczkami, na
wet niańkami, słowem, niema zajęoia, którego- 
by nie umieli wykonywać lepiej od białych i 
taniej. Cóż więo się stanie, gdy europejskie 
państwa, zabrawszy spore ozęśoi Chin, poozną 
tamtejszą ludność ówiozyó w rzemiośle wojen- 
nem ? Może z pooiątku będzie to liohy żoł
nierz, leoz powoli się włoży i będzie zabijał 
lepiej od pomorskiego grenadyera, bo jestzdil- 
ny do wszystkiego w bardzo wysokim stopniu. 
Anglik Gordon ntworzył zaledwo kilka pułków 
chińskich i wyćwiczył je po europejsku, a by
ły one tak bitne, że pokonały armię taj pin- 
gów, liczniejszą od nich równo ozterdzieśoi 
Razy. Dopóki Chińozyoy byli obywatelami pań- 
•twa środka ziemi, można ioh było nie 
Wpuszozaó do państw oboyoh, leoz skoro teraz 
stępą się poddanymi Rosyi, Niemiso, Anglii 
i t. d. — Europa będzie dla nich otwarta. Przyj
dą cni do niej nietylko jako żołnierze państw 
laborozyoh, ale także jako armio robotnioze. 
Otwarcie kolei syberyjskiej stanie się epoko- 
Wem zdarzeniem, - bo Chińozyoy zaleją Europę

przeszło 128 tysięcy kilometrów kws dra to w j  oh 
obsseru i 2*/, miliona ludności; na Filipinach 
stracił z prawie 300 tysięcy kil. kir. ziemi i 7 
mil. ludnośoi. Coś jeszcze straci na wy sapkach 
Zolu i Karolińsk oh, więc ogółem l.ozą, że się 
zmniejszy H srp^nia o 430 tysięcy kii. kw. cb- 
szaro i o 10 milionów ludności. Zostaną jej 
posiadłości europejskie (604 tysięcy kil *w. i 
18 mil. mieszkańców) oraz jsko kolonie wyspy 
Maryańskie i Fernando Po w Afryce, co razem 
stanowi 3170 kw. kil. i 40 tysięoy mieszkań- 
oów. Wyspy kanaryjskie i bilearskie wliczona 
tą do posiadłośoi ca półwyspie P.renejskim. 
A zatem w ogóle przez ostatnią wojnę straciła 
Hiszpania troohę mniej, niż połowę obszaru i 
trteoią ozęść ludnośoi. Nigdy w jednej wojnie 
tyle me s raoiło żadne państwo. Pod tym wzglę
dem stanowi w historyi unikat ów pokój pary
ski, który teraz przyohodzi już dc skutku mię
dzy H.szpanią a S.aaami Zjsdnoozouymi. Do
dać jaszcze należy, żz Niemcy i Anglia wystą
piły teraz z propozyoyami kopienia od Hiszpa
nii niektórych wysepek Ktr 1 ńskioh i Maryań- 
skioh, na oo w Madryoie zapewne będą musieli 
przystać.

W  Atenach opublikowano uroozyśoie, że 
syn królewski ks. Jerzy został pełnomocnym 
komisarzem wielkich mocarstw na Kreoie. 
W Greoyi przyjęto ten fakt jako święto naro
dowe i jako dowód, że w ostatniej wojnie z 
Tarcyą przecież zwyciężyła Greoya, bo wszak
że o Kretę podniosła ona oręż i na tę wyspę

wania cesarza Wilhelma. Władzom włoskim 
udało się jednak pochwycić Zanardi’ego, zanim 
przekroczył granicę. — Z  Karlsruhe donoszą, 
ze tam aresztowano w sobotę w jakimś szynku 
anarchistę Kaźmierza Kowalskiego, przybyłego 
z Baden-Baden. Nie znaleziono jednak przy 
nim nio podejrzanego. I w Baden-Baden are
sztowano w dniu przyjazdu przez to miasto 
cesarza pewnego znanego poiioyi anarchistę. 
Widocznie tedy projektowany był zamach na 
źyoie powraoającego do kraju Wilhelma II.

Kwestya sojuszu.
Piseą nam i  Wiednia 1 grudnia.
Z wydauyah temi dniami „Myśli i wspo- 

mnieńu ks. B.suar*a przemawia ta fttma su
rowość i baz względność, tm  g*m „krytyczny 
rOŁUm̂  bez wszelkiaj przymieszki uozuoia i 
wspóiuauoia, ta sama msoiwo&o, któremi adu- 
miewai: i gorszyć ś<*iat za fcyoia. „Wielk.aj o- 
sobistcśoi Bismaraa — zaawata nicmieoko- 
paT-ryocyoiny autor głośnego dzieia BBambiandt 
ais Erziebera — nię dostaje powiewu wolniej" 
szego żyo a duchowego; suxowy ozas, w którym 
i dia którego się urodził, me dozwolił na roz
wój takich prsymiotów: trzyma on w ręku tyl
ko miecz, nie podaje nigdy gałązki oliwneju. 
Takie w swych pośmiertnych wspomnieniach 
na wszystkie strony maoha mieczem swej zi
mnej dyalektyki, nie starając się o złagodzenie 
zbyt ostrych konturów swego historycznego 
profilu.

Dość, ze jedynie w osobie Cesarza Fran
ciszka Józefa widzi rękojmię sojuszu austryao- 
ko-węgierskiego. Ale oo potem ? Wspomnienia 
koalioyi Austryi z Rosją i Franoyą na wzór 
r. 1756, wojna 7-letnia, zakłóca sen pustelnika 
w Fnedriohsrah. Mściwą złością napełnia go, 
że miody cesarz Wilhelm zniweczył ową „ge
nialną taktykęu, która się zasadzała na utrzy
maniu sojuszu z Austryą, aa war tego wyr&źmo 
celem wspólnej obrony przeciwko Rosyi, a ró-l 
wnocześme na tajnej kontrasekuraoyi z Sosyą! 
Czytając ta pośmiertne zwierzenia, zdumiewa
jące szczerością, która często zasługuje na na
zwę cynizmu, 3kaŁdego szczerego zwolennika 
sojuszu przecnodzi mrowie, i dziwić się trze
ba, że pomimo takich poglądów swego auto
ra, sojusz ten przetrwał niemal 20 lat.

Jednakże dziś urzędowa Wiener Adendpost 
w polemice przeoiwko A/. Fr. Preise w sprawie 
odpowiedzi kr. Thuna na mterpeiaoye Koła 
poiskiego i klubu młodoczeskiego, oświadcza : 
„Sądzimy, że sojusz stoi wysoko nietylko po 
nad takiemi epizodami admimstrącyjnemi, ale 
także po nad interesami partyjnemi frakoyi 
parlamentarnych lub narodowych, mniejsza o 
to ezy niemieokioh ozy słowiahskioh, która go 
pragną wciągnąć w wir zapasów. Co dla Eu
ropy j*st zadatkiem pokoju, dla Niemieo i 
Austro-Węgier rękojmią bezpieczeństwa, nie 
powinno być kwestyonow&ne niepotrzebnie ce
lem napaści na ministra, ani łączone z kwe- 
styami wewnętrznej admini*traoyi, z któremi 
ani u nas, ani w Niemczech nie ma nio współ* 
negow.

Jakoż dzienniki tutejsze dziś poprzestały 
na telegraficznych doniesieniach o wynurze
niach berlińskich dzienników w tej sprawie. 
Dowiadujemy się z nich, że z półurzęlowyoh 
organów berlićskioh tylko Nordd. Allg. Ztg. 
wyraża zdziwienie z powodu ostatniego ustępu 
odpowiedzi hr. Thuna, że namiętnie protestują 
liberalna JNational Ztg,, wolnomyśine Vo8si8che 
Ztg.} a ze stanowiska antysemickiego Kreuz-Ztg, 
gdy reszta dzienników beriińskion zachowuje 
się chłodno. <

Odznaczenia .
Wiedth 2 grudnia.

Wiener Zeitung ocłaaa* N.jwyż-es od zna ■ 
cze 'i. z powodu 60 letniego Jubileuszu Rzą
dów Najjaśniejszego Pana, a mianowicie w 
Galioyi:

Godna i 6 mjnych radców otrzymali:
H*. Roman Potooki w Łińcuoie; dr. Siu- 

nisław hr. Tarnowski, Prezes Akademii Umie- 
iętnośoi w Krakowie; dr. Wojaieoh hr. Daie- 
duszyoki, Dawid Abrahamowioz.

' Tytuł barona: Dr. H.rman Llndsuwald- 
Czeoz. • -  —

Stan szlachecki: {Rit ter stand) Stefan Moysa- 
Kosochaoki. i ł

Wielką wstęgę orderu Leo: Hr. Stani
sław Bideai, Marsrałek krajowy.

• • Krzyi komandorski orderu Leopolda: August
Gorayskt, F-anoiszek hr, MyniePki.

■ Order Żelazne; Korony 11 klasy: Mieczy
sław hr. Dunin Borkowski, Adam hr. Gołuohow- 
ski, Władysław książę Sapieha, Słaniała w hr. 
Siadnioki, Jan hr. Szeptycki.

Gwiazdę do krzyża komandorskiego Orderu 
Franciszka Józefa: Dr. Michał Bobrzyński, Wi- 
oeprezydent kraj. Rady szkolnei.

Krzyż komandorski ordetu Franciszka Józe
fa  z gwiazdą: Antoni ! Jtxa-Chamie3, zastępoa 
Marszałka krajowego, Władysław Kra'ński, 
Antoni hr. Wcdzioki.

Krzyż komandorski orderu Franciszka Józe
fa : Ks. Andrzej Bieleoki, prepozyt Metrop. ka
pituły gr. kat we Lwowis, - Hipolit Baohdan, 
Albert hr. Cetner, ks. dr. Feliks Gawroński, 
Teofil ks. Łękawski, kanonik rz kat. kapituły 
przemyskiej, dr. Gustaw Romer, ks. Feliks Za
błocki infałat.

‘ Krzyż kawalerski orderu Leopolda: dr. Ed
ward Bau?h prezydent sądu krajowego we 
Lwowie, Adolf br. Bruuioki, dr. Jan . Dylew
ski wioeprezydent wyższego sądu krajowego, 
Karol hr. Dzieduszycki, ks. Bazyli Faoewioz, 
Stanisław Gnieworz, Jan Hild radca Dworu w 
o. k. Namiestnictwie, .Stanisław Jęd-asjowicz, 
ks. kanonik Kajetan Kajetanowioz, Wiktor Ko- 
loayńry w Krakowie, Kazimierz Laskowski 
radca Dworu w Krakowie, Adolf Summer-Bra- 
son prezydent sądu krajowego w Krakowie, 
Jan Aloizy Lubicz Seferowioz; gr kat. ks. ka
nonik Leon Turkiewioz; ks. kanonik Stanisław 
Walczyński w Tarnowie; gr. kat, ks. kanonik 
Karol Woloszyński w Przemyślu.

Order Żelaznej Korony III klasy: Ar. Au
gust Balasits, Bolesław Baranowski, Franciszek 
Barański, Aleksander Barw.ńaki, dr. Włady
sław Chotkowaki, Mieozyslaw Dajewski starszy 
rado* Slcarbu we Lwowie, Klemens Drozdow
ski radoa Namiostniotwa, dr. Karol Eagel star
szy radca Prokoratoryi skarbu, dr. Adolf Frendl 
radca wyższego Sądu krajowego we Lwowie, 
Emil Gabarle starszy lalo* pocztowy; poseł 
Włodzimierz z Oleksowa Gniewosz, Józef Gota, 
Sylwester H*wryszkiewic« radoa budowniotwa 
w Namiestnictwie, dr. Adam Hentzel, dr. Fran- 
oiszek Hoszard, Riman Jabłonowski star. rad
oa skarbowy we Lwowie, Józef Jeżek; k«, 
Wincenty Kolor; ks. dr. Józef Komarnioki, 
Eugeniusz Kraus radoa Namiesuniotwa, Adam 
Kreahowieoki, Adryau baron Larisoh; ks. ka
nonik dr. Zygmunt Leakiewioz, ks. dr, Bazyli 
Lewioki we Lwowie, Jau Lipka w Krakowie; gr. 
kat, ks. Korneliusz Mandyozewski possł do R*dy 
państwa; Albert Msndeisbarg w Krakowie, dr. 
Maryau Morawski profesor Uniwersytetu Jag., 
Julian Niedżwiedcki profesor Politeohuiki, Bogu
mił Nowotny radzoa wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, Franciszek Paszkowski, prezes 
Rady powiatowej w Krakowie, Franoiszek Pi- 
ezek, prezes Izby notaryalaej we Lwowie, Adolf 
Podwiń, pcezes sądu obwodowego w Jaśle, dr. 
Józef Praohtel Morawiań*ki w Przemyślu, Wi
libald Prussnig w Wadowioaoh, dr. Bronisław 
Radziszewski, profesor Uniwersytetu we Lwo
wie, Władysław hr. Russooki w Brodach, dr. 
Romuald Sohubert we Lwowie, Stefan Sękow
ski w Mielou, Karol Sośnioki w Tarnopolu, ks. 
profesor St. Spis, Antoni Spomorski starszy
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(Oiąf dalsay).
W tem w ciszy pokoju zdawało jej się, że 

się rozlega głos cichy, złamany, błegalny, po- 
Marzająoy tak niedawno jeszoze do niej wy- 
rzeosone słowa: „Nie przeklinaj..." Praypo
taniała sobie przysięgę uczynioną przed paru 
godzinami zaledwie, a którą złamaó była już 
tak bliską, ooknęła się i szybkim krokiem wró
ciła do pokoju matki. W drswiaoh spotkała się 
z zakonnicą, idącą ją prosić o jakiś krzyżyk, 
który chciała włożyć w ręoe zmarłej.

— Może w tym domu nawet i krzyżyka nie 
mą — pomyśliła Ira, zdjęli z s*yi łańcuszek 
z medalikiem Matki Bożej, uklękła przed łó
żkiem matki i w koło nabożnie złożonych, już 
•koetniałyoh rąk umarłej, obwinęła łańcuszek, 
msdalik miedzy palce wsunęła, a uohylająo 
głowy przed majestatem śmierci:

— Bądź błogosławioną..— oichym wyrzekła 
głosem.

Już późnym wieczorem udała się Iza do 
sWego mieszkania w hotelu. Gdy na jej 8P0' 
łkanie wyszła Laura, nuciła jej się na szyję i 
spazmatycznie się rozpłakała. Była wyczerpaną 
i kiedy nazajutrz ohoiała wstać, siły odmówiły 
ł*i posłuszeństwa. Do mieszkania p. O Stawskiej 
łkż nie wesiła więcej. Laura z lekarzem za- 
•tąpili ją we wszystkim. Mocą to l̂&mentu I*a

dziedziczyła cały majątek matki. Teatament 
obowiązywał ją do spłaeenia dwóoh legatów, 
jednego dzieciom lekarza, drugiego swej służąoej. 
Pani Unicka zajęła się od razu tymi spłatami, 
tymozasem Laura z lekarzem, spełniająo tem 
życzenia Izy, spieniężyli wszystko, oo się tylko 
znajdowało w apartamencie hrabiny, a osią
gniętą sarnę rozdali między ubogioh tej dziel- 
moy. Z sreber i kosztownośoi zatrzymała pani 
Ilmoka tylko te rzeoay, o któryoh wiedziała na 
pewno, że pochodzą ozy to od rodziny matki, 
ozy też są po jej ojou, resztę, od nsjoenmej- 
szyoh do najdrobniejszych kazała sprsedao, 
a pieniądze dla najnędzniejszych między nę
dznymi przeznaozyła. Wyjeżdżająo z Paryża 
unosiła to przeświadozeoie, że śmierć matki, 
któta może dotąd w Paryżu z niesławy sły
nęła, z iołała otoczyć tazą mnogością błogosła
wieństw, że chyba iuh ecno dojść ją musi poza 
zimny grób w którym spoczywa,

Była błogosławioną I

i \ VIL, l

Pani Iluioka postanowiła czas swojej ża
łoby prsebyó w Kowanówoe, ozemu Andrzej 
nie tylko się nie spr*eoiwiał,aiena oo ku zdziwie
niu Izy nader chętnie i łatwo się zgodził, tak 
ohętnie, iż przypu szczać zaozęła, że mu tan jej 
zamiar niezwykle dogadza. Zajął się od ram 
jej lnstaleoyą na wsi, wysłał tam potrzebną 
służbę, polecająo j } by wszystko w jak naj
krótszym ozasie na przyjęcie pani gotowem 
było. Bliżej jednak nie zastanawiała się nad 
tem. Przywykła do różnych faz usposobienia 

, męża, więo ohętuie konstatowała obecne. Wdaię-

ozną mu była, że się nie sprzeciwia jej życze
niu, jttk to się ozęsto zdarzało, wdzięczną pr«e- 
dewazystkiem, że ją o nic nie pytał, gdy z swej 
smutnej podróży powróciła i zrozumiał, żs z mm 
speoyalme trudno jej mówić o tyoh bolesnyoh 
szozegółaoh. Uszanował jej potrzebę zamilcze
nia o tyoh oiężkioh dniaoh przebytych, i tem 
więoej to ceniła, że nie spodziewała się ni
gdy tyle taktu, ozy delikatności z jego strony.

Gdyby się była uważniej przypatrzyła 
Andrzejowi, niechybnie byłaby ją nderz}’* 
zmiana, jaka w nim w przeciągu tyoh kilkunastu 
doi zaszła. Zmizerniał, schudł a oo*y jego na
bierały chwilami jakiegoś oiłupiałego wyrazu. 
Miał chwile niesłychanej nerwowośoi, nie mógł 
literalnie na miejscu usiedzieć, ledwie wyje
chał, powraoał, tu^zuów wylatywał, to oałemi 
godzinami chodził wzdłuż swego apartamentu. 
Udgłos jego oijźkich, miarowych kroków Izę 
dochodził; nie uderzało jej to jednakowoż, nie 
uderzało i to, że w pałacu, w którym dotąd 
mowjf nawet me było nigdy o interesach, 
snuli się teraz całym gromadami interssanui 
i że z nimi często do późnej nocy konferował 
Ilntoki. Mioda kobieta by-.a dotąd tak systu- 
maty o śnie odsuwaną od wszeikion ozynnośoi 
i planów męła, że na myśl jej nie przyszło 
dziwić się czemukolwiek i o cokolwiek go py
tać; była zresztą pogrążoną w bolesnyoh wspo
mnieniach, pod bardco silnom jeszcze wraże
niem prze lałoś u, nadto zajęta przygotowania
mi do dłuższej nieobeonośoi, nio więo dziwne
go, śe jej to , wszystko zupełnie obojętoem 
było. Opióoz p. Mrowskiej i Laury, meprzyj- 

I mc wała nikogo. Stosy kart wizytowych pię

trzyły się w hall’u i na tem ograniczyło się 
zapewne współczucie ludzkie. Jeden Seweryn 
posłał jej parę serdecznie odozutyoh wyrazów. 
Od p. Mrowskiej dowiedziała się Iza, że wyje
chał do jednej z sióstr, u której matka jego 
bawiła. Z końoem lutego osiedliła się Isa w 
Kowanówoe. Nie bez wzruszenia powracał* w 
ta strony i do tego domu, opuszozonego w 
dzień ślubu i nie widzianego odtąd. Wszak ten 
dom w którym najdłuższą ozęść ayoia spędzi
ła, z którym ją łąozyły wszystkie wspomnie
nia dzieciństwa i młodości, byt więoej jej do
mem w słodkiem znaczenia, jakie dejemy temu 
słowu, aniżeli przemooą narzucony dom męża.

Powracała do siebie i wstępując w te 
progi, doznawała takiego uozuoia, jak żeby 
nie tylko dom swój, ale i samą siebie odzy
skiwała, uozuo.a, jakiego więzień zapewne do
znaje, gdy go z kajdan rozkują, lub klown, 
gdy przyjdzie chwila, w której mu zrzucić 
wolno maskę udanej wesołości.

Przyjechała do Kowanówki w jasny, mro
źny poranek. Śnieg pokrywał 'oałą okolioę, 
śnieg iskrzący od mrozu i słońca. Na tem 
biało tłoneoznem tle rysowały się poważne 
szare inury pałacu, okolonego wstęgą zieleni 
kilku rzędów świerków. Tak oiohym, pogo
dnym, jasnym wy rasem witała ją ta siedź ba, 
jak szoz«r*e radosnym głosem powitał ją stary 
klaozaik, jedyny z dawnyoh ludzi w nim po
zostały. Uosuoie głębokiego rozrzewnienia, 
głębokiej radości ogarnęło Izę, zaozęła się wy
pytywać o wszystkioh znajomyoh we wsi, o 
wszystkich ludzi, którzy ją dzieckiem cbsługi- 

| wali, wyrażając żyozenie, by niektórzy do da

wnyoh obowiązków powrócili, a ohoąo b j i 
tutaj błogesławionem było imię matki, kazała 
niby to z jej poleoenia rozdać między całą da
wną służbę hrabiny znaczniejszą sumę pienię
żną, dodająo w ten sposób słodyoz pamięoi do 
hojnośoi datku. Obeszła potem cały dom, oałe 
swoje królestwo lat młodyoh, świat swój oały, 
a z każdego zakątka niemal wyzierało jakieś 
wspomnienie dzieoinne, to marzenie lat pó
źniejszych, a chooiaż rzeczywistość życia kłam 
im tylko zadała, tem ohętniej, tem oieplęj wi
tała te pierzohte mrzonki swej młodośoi.

- Seroe jej silniej zzbiło, gdy weszła do 
dawnej sypialni matki, w której poślubna mię
dzy niemi rozegrała sięsoena. Całagoryoz, cały 
żal i boleść, jakiemi wówozas przepełnione by
ło jej młode serce, przypomniały jej się i 
doznała błogiego uonoia me odnajdująo już 
w sobie ani śladu tych uozuó. Zapomniała... 
przebaczyła., błogosławiła tylko. Obdarzona 
moralnie i fizycznie zdrową a więo ruchliwą i 
czynną naturą, pani Unicka bardzo pręd
ko zorganizowała sobie tryb żyoia, który 
dnie jej zapełniał. Rano chodziła dużo, odwie
dzała choryoh i przekonywała się osobiście, 
oay przepisy sprowadzonego przez nią lekarza, 
dokładnie tą wypełniane, ozy chorym nie zby
wa na posilnem jedzeniu i na niezbędnyoh 
wygodach. Z twarzą zaróżowioną od mroźnego 
powietrza a sercem cadowolonem a przyniesie
nia ulgi biedakom, dopiero około południa po- 
wracała do domu.

(Oiąg dalszy Z M * » 0
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radzca skarbu w Brodach, profesor dr. Ale* 
ksander Stopozański w Krakowie, Wiktor Strze
lecki radzca wyższego sądu krajowego we Lwo
wie, dr. Ernest TiJl we Lwowie, dr. Stanisław 
Tomkowiez redaktor Czasu w Krakowie, profe
sor Bolesław . Ulanowski w Krakowie, profesor 
dr. Tadeusz Wojciechowski we Lwowie, Ro
man Wybranowski w Przemyślanach, starosta 
Dyonisy Zawadcki radzca Namiestnictwa w 
Tarnopolu, dyrektor Franoiszek Zima we Lwo
wie, Alfred Źygadłowioz starszy radzca proku- 
ratoryi skarbu.

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa:
poseł Eugeniusz Abrahamowicz, rz. kot. ksiądz 
Kazimierz Aktyl w Busku, Otokar Ausion 
radzoa sądu krajowego w Złoczowie, Jan An
toniewicz, sekretarz Wydziału krajowego, Se
weryn Arzt dyrektor gimnazyum w Wadowi
cach, Leopold Baozewski we Lwowie, Alfons 
Baron tytularny dyrektor urzędu poeztowego 
we Lwowie, krajowy inspektor sanitarny dr. 
Józef Barzycki we Lwowie, profesor dr. Er
nest Tytus Bandrowski w Krakowie, Ignacy 
Bażant st. radzca raoh. we Lwowie, r. k. ksiądz 
Marein Biały w Brzozowie, dr. Justyn Biber- 
stein-Błoński radzoa skarbu we Lwowie, dr. 
Alfons Mora Bieńozewski w Przemyślu, Teodor 
Biliński we Lwowie, dr. Józef Bogdanik w Bia
łej, ks. rz. kat. Grzegorz Borozowski w Roha
tynie, Wiktor Brzeski w Krakowie, dr. Fran
ciszek Bujak w Krakowie, ks. rzym. kat. Ju
lian Bukowski w Krakowie, Edward Charkie- 
wioz dyr. akad. gimn. we Lwowie, ks. rzym. 
kat. Leopold Chmielowski w Szeflerach, Karol 
Czerniak w Tarnowie, ks. gr. kat. Bazyli Czer
necki w Sielcu, Maurycy Dattner w Krakowie, 
Aleksander Dawidowski, dyr. pocztowy w Kra
kowie, Roman Doliński prokurator państwa w 
w Rzeszowie, Juliusz Drak w Krakowie, dr. 
Józef Ekielski radzoa Wydziału krajowego, 
Maksymilian Epstein we Lwowie, dr. Filip 
Fruohtmann w Stryju, rz. kat. ks. Andrzej Gar
dziel w Hoozwi, Maurycy Gilewski w Jaśle, 
Grzegorz Głuchowski w Kamiennej, dr. Ber
nard Goldmann prok. gal. Banku kredyt, we 
Lwowie, rz. kat. ks. Feliks Grocholski w L a 
sakowie, rz. kat ks. Stanisław Gromnieki w 
Buozaezu, Aleksander Gross w Gródku, rz. kat. 
ks. Stanisław Gryziecki w Rzeszowie, Włady
sław Gubrynowioz we Lwowie, ks. Józef Ha- 
merlak w Białej, Teofil Hanasiewioz w Rzeszo
wie, gr. kat. ks. Jan Hawryszkiewioz w Ka
mionce lasowej, Bogdan Hcff w Tarnopolu, Jó
zef Horoszkiewioz w Krakowie, dr. Leon Horo
witz we Lwowie, dr. Adam Horwath, Roman In
garden st. inż. we Lwowie, ks. Franoiszek Jab- 
ozyński w Strzyżowie, Józef Jabłonowski dyr. 
kasy poczt, we Lwowie, Jerzy Jabłonowski se
kretarz Wydziału kraj., dr. Stanisław Jabłoński 
burmistrz w Rzeszowie, dr. Leon Jakbński bur
mistrz w Komarnie, Ignacy Jakesz radzca górn. 
w Wieliczce, gr. kat. ks. Jan Jarkiewioz w 
Hermanowie, dr. Józef Kaiser w Krakowie, gr. 
kat dziekan Leon Kaliński w Olsianioy, rzym. 
kat. dziekan Andrzej KarakuLski w Krzemie
nicy, rz. kat. dziekan Józef Karpiński w Babi- 
oaoh, Maoiej Kaszewko radzca sądowy w Brie- 
żanaoh, Andrzej Kędzior we Lwowie, Józef 
Kerekjarto dyrektor semin. naucz, w Samborze, 
Andrzej Klimczak rz. kat dziekan w Frydry- 
ohowicaoh, ks. Andrzej Knysz w Oświęcimiu, 
Jan Kobryn gr. hat dziekan w Oleszycaoh, 
Wilhelm Kohler dyr. fabryki tytoniu wZabło- 
towie, Jan Korczyński rz. kat dziekan w Woj- 
niłowie, Teodor Kcrdnba gr. kat. dziekan w 
Brzeżaaaoh, Stanisław Korzeniowski rzym. kat 
dziekan w Trembowli; Wojoieoh Kossak w 
Krakowie, Platon Kostecki we Lwowie, Lson 
Kozaniewicz, gr. kat. dziekan w Mistkowioaoh; 
Andrzej Kozik, radoa sądowy w Ropozyoaoh, 
dyrektor Walenty K' ziół we Lwowie, Kamil 
Kreft, radca sądu kraj. w Stanisławowie; Ga
bryel Kreine1*: komisarz policyjny ; dr. Stani
sław Krzyżanowski, adwokat we L nowie; Wa
lerym Laohooiński w Janowie, dr. Zdzsła* 
Laohowicz, kraj. insp. sanitarny we Lwowie; 
Józef Lewicki, gr. kat ks. w Sidorowie; Ber
nard Liibau, fabrykant w Podgórzu; ks. dr. 
Kazimierz Loga w Siemianówce, Rudolf Lu 
kas, burmistrz w Białej; grecko-kat ksiądz Jó 
sef Makohoński w Lipioy górnej, Wiktor Ma
linowski we Lwowie, dr. Władysław Markie
wicz, adwokat w Krakowie; Władysław Mary- 
nowski, starosta w Lańeuoie; gr. kat ks. Mi
chał Matkowski, Józef Michaiozewski, radca 
Wydziału kraj.; Edward Miłkowski w Gorl - 
oaoh, Ludwik Milski, starszy komieara potioyi 
we Lwowie, dr. Maroeli Misińskt radca sądu 
kraj. we Lwowie; crm. ks. dziekan Jakób Mo- 
szoro w Kutacb; gr. kat. ks. Seweryn Nawro
cki, Maksymilian Neumann starssy komisarz, 
Karol Nigrin w Kosowie, Elward Nikorowioz 
w Ulwowku, dr. Artur Nimkin burmistrz w 
Stanisławowie, Henryk Nitarski radoa sądu 
krajowego we Lwowie, Jan Noakiewioz w Tar 
nopolu, rz. kat. ks. Jakób Nowobielski w H> 
rodenoe, rz. kat ks. Walenty Pelz w Libuszy. 
Waleryan Piohl starszy inżynier we Lwowie, 
Ignaoy Piiuński, radca rachunkowy we Lwo
wie; Bartold br. Pcpper w Wełdzirzu, Franoi- 
szek Próohnioki, dyrektor gimnazyum we 
Lwowie, Antoni Reinwarth w Tarnopola, Gu
staw Reutt we Lwowie, Stanisław Rogoyski 
w Laoku, Michał Rossknecht, dyrektor browa
ru w Okocimie; Antoni Sslik we Lwowie, dr. 
Władysław Soibowski, leksrz w Krakowie; Lu
dwik Schols, dyrektor fi ii Banku austro węg. 
we Lwowie; Ludwik Seelig Saulenfeld, dyre
ktor dóbr aroyksiąŁęoyoh w Iidebniku; Stani
sław Siedleoki, dyrektor gimnazyum HI w 
Krakowie; Tadeusz Skolimowski, sekretarz 
skarbowy we Lwowie; dr. Wacław Skórski, 
adwokat w Przemy ilu; Tadeusz Skuba, dyre
ktor gimnazyum św. Jaoka w Krakowie; dr. 
Jan Skwarezyński, sekretarz skarbowy we 
Lwowie, gr. kat ks. Jan aluzar w Skałaoie, 
rz. kat. ks. Ludwik Swadowski w Oleszycaoh, 
gr. kat ks. Jan Soohaoki w Stojanowie, Aloj
zy Sonnenwend, radea skarku w Drchobyozu; 
Adolf Stark w Stanisławowie, Jan Staruszkie 
wicz w Smoku rz. kat. ks. Bronisław Siasi 
cki w Jaćmierzu, gr. kat ks. Hilary Statkie- 
wicz w Bonkowie, starosta Kornel Strasser w 
lorcdeuoe, dr. Edward Stroynowski we Lwo

wie, Mieczysław Ssybalski, radoa sądu kiajo- 
wego w Krakowie; Łuoyan Tatomir, dyrektor 
seminaryum cauozyoielskiego we Lwowie, Lu
dwik Timoftijewioz, krajowy weterynarz we 
we Lwowie; Tomasz Tokarski, inspektor szkol
ny we Lwowie; Grzegorz Ty mis k, gr. kat. 
dziekan w Ber-zowie; Ferdynand Ujhelyi, rad
oa sądowy w Zywon; Msroin Uzarski, rz. kat. 
ksiądz w Krośnie; Adolf Walter, radca sądowy 
we Lwowie; Antoni Wawrausoh, radoa sądowy 
w Krakowie; Henryk Weiser, poseł i właści
ciel fabryki w Sassowie; Edward Werski, in- 
ayrner w Krakowie; Włodzimierz Wilke, radoa 

Ty ?  Przemja.n; dr. Ferdynand Wilkosz, 
adwokat w Krakowie; Józef Wolgner w Ko-

marówoe; Eugeniusz Wolski, rz kat. dziekan Paloh zast burmistrza w .Jaśle, Piotr Pod- 
w Dembioy; dr. Karol Wurst, notaryusz we stawski w Sokołowie, Korneli Polański prof. 
Lwowie; Władysław Zsbecki, starssy inspektor gimn. w Kołomyi, Ferdynand Poluszyński 
podatkowy we Lwowie; Jan Zaoharyasiewicz, w Kałuszu, Władysław Poradowski insp. kol. 
powieśoiopisarz; Kazimierz Zaleski, dyrektor państw, w Stanisławowie, poseł Jan Potoozek, 
departamentu kolej, we Lwowie; Atanazy Za- Wiktor P< źaiak inżynier we Lwowie, Antoni 
iaozkowski, radoa Skirbu we Lwowie; Bojomir Prochaska star. inżynier podatkowy we Lwo- 
Zarski, radoa sądowy w Stryju; Tadeusz Źs- wie, Jan Proskumioki gr. kat. ksiądz w Ko 
browrki we Lwowie, dr. Eugeniusz ZwisTowski, ropcu, Ludwik Puntsoher za*t burmistrza w 
radoa sądowy w Przemyślu. Tarnopolu Ludwik Regieo inżynier w Tarno-

Wielką wstęgą Orderu Elżbiety otrzymała brzegu, Wiktor Rosanfald pob. pod. we Lwa- 
Jadwiga z k« Sanguszków Sapieżyne. • wie. gr. kat. ks. Mikołaj R żłńffri w Mośo’ -

Order Elżbiety I  klasy otrzymały: Marya, skarb, Alfred Raoińiki prof. w Tarnowie, Ka- 
z hr. Zamoyakioh księżna Smguazkowa, A dol-. roi Sibuda star inspektor podatkowy w No- 
fiua z hr. Miąozyńskioh hr. Dziiduszyoka, Ale- ' wym S^ozu, Franoiszek Ksawery Sseybal ko* 
kran dra a Suchodolskioh Zaleska, Oecylia z hr. mioarz pow. w B*ałej, Ludwik Sohneider w 
Miarów hr. Badaniowa, Krystyna z Tysskiewi- Stanisławowie, Artur Sedlaozek eksp. kolei, w 
ozów hr. Potooka w Krakowie, Róża z hr. B ra-, Krakowie, Józ* f  Soroozyński burmistrz w Ku- 
niokioh hr. Tarnowska w Krakowie. i taob, Antcni spannbauer inżynier w Stmbo-

Order Elżbisty II klasy: Maroelina Darów-! rze, Józef Spis insp, szkół w Krakowie, Au 
ska, przeorysza Sióstr Niepokalanego Poosęcia ! drzej Btapkiewioz we Lwowie, gr. kat. k*iądz 
N. Maryi Panny w Jasłowou; Aleksandra z  ̂Konstanty Strooki w Rudnikach, Paweł Świ- 
Borkowskioh Ulanowska w Krakowie. i derski prof. gim w Stanisławowie, Maroeli

Tytuł radcy Dworu: Jan Nepomuoen Swiechowski burmistrz w Radymnie, Hipolit
Franke, krajowy inspektor szkół we Lwowie, j Szaneoki, Jan Szyjkowski insp. kolei państw.

Tytuł radcy rządowego: Zygmunt Gorgo- j w Przemyślu, rzymsko-katolioki proboszcz Ma
lewski, dyrektor szkoły przemysłowej waLwo- i ryan Topolninki, rzymsko-katolioki proboszcz 
wie, Jau Rotter, dyrektor azkeły przemysłowej j Jau Trzopiński, Ludwik Uoger, ks. Miohał
w Krakowie.

Tytuł starszego radcy budownictwa: Stani
sław Ra w io  Kosiński, starszy inspektor kolei 
państwowych w Tarnopolu.

"Wagilewioz, Bronisław Waligórski, Jau Woi- 
ślak, Wojoieoh Wena, Leontyna Werner, Wła
dysław Włodkowski, Karol Wolwowioz, Eage- 
geniusz Wyaoozański, Albert ^ak, Marceli

Tytuł radcy szkolnego: Józef Czaozkowski ] Zauss, "Włodzimier* Żabrawski, Rozalia Ziętak 
dyr. szkoły realnej w Stanisławowie, dr. Lu-j Antoni Żukowski, Cypryan Żakowski, 
dwik Kubala prof. gimnazyum Franciszka Jó-j Złoty krzyż zasługi: Albin Arciszewski, 
z fa  we Lwowie, dr. Józef Lewicki prof. II j Grzegorz Barąoz, Teodor Bernadzikiewioz, Jau 
gimnazrum we Lwowie, Maryzn Ł imnioki J Bodnsr, Bronisław Bu^sa, Wł*dysław Ciepły, 
prof. IV gimn. we Lwowie, dr. Miurycy Maci-j Franoiszek Dbiłowski, Julian Fąfara, Aba Fi- 
szewski dyr. gimn. w Tarnopolu, dr. Przemy ■ I sohler, Andrzej Fluut, Antoni Gattliob, Karol 
sław Niementowski dyr. gimn.. w Złoczowie,! Golimuntowioz, Kazimierz Haidziński, Ferdy-
Antoni Pazdrowski pref. gimn. św. Anny wg
Krakowie, dr. Karol Petelin* dyr. gimn. w 
Stryju, Klemens Sohnitzel prof. gimn. w Tar
nowie, Tomasz Sołtysik dyrektor gimnazyum 
w Podgórza, Roman Spitier prof. gimn. w Kra
kowie, Roman Yimpeller dyr. aemin. nauoz. w 
Krakowie, dr. Teofil Ziembioki pref. gimnazyum 
św. Aany w Krakowie.

Tytuł rodacy budownictwa: Zygmunt K ę
dzierski inżynier oywilny we Lwowie, Sławo
mir Odrzywolski profesor szkoły przemysłowej 
w Krakowie, Gwalbert Ziembioki inżynier oy
wilny we Lwowie.

Tytuł radzcy cesarskiego: Józef Bielak
w Krakowie, Ignaoy Drewnowski inspektor 
kolei państwowych we Lwowie, dr. Henryk 
Ebers kierów, zakł. hydrop. w Krynicy, Wła
dysław Jaworowski insp. kolei państwowyoh 
w Krakowie, Edgar Kovats dyrektor szkoły 
zawodowej w Zakopanem, Maroin Krawczyk 
starszy kontrolor pooztowy we Lwowie, Her
man Kulis inspektor szkolny w Samborze, 
Emil Kuźnioki fabrykant w Oświęoimiu, Jo* 
aohim Perlberger członek Izby handl. i przem. 
w Krakowie, Alojzy Postulka starszy inspektor 
kolei w Krakowie, dr. Leon Rozenzweig we 
Lwowie, Bernard Sohiitz w Tarnopolu, Henryk 
Sohwarz w Krakowie, Tytus Słoniewski prof. 
seminaryum nauoz. we Lwowie, dr. Stanisław 
Sołtysik dyrektor szpitala w Brodach, Konstan
ty Steozkowski inspektor szkolny w Rzeszo
wie, Edward Stenzl w Kołomyi, Jakób Stroh 
we Lwowie, Zygmunt Szanoer ozłonek rady 
kolejowej w Krakowie, Ludwik Vo;6s de Faińt 
we Lwowie, Arnold Werner we Lwowie, Wło
dzimierz Zborowski - K ostrak iew ioz inspektor
kolei państwowych w Nowym Sąozu, dr. Ju
lian Zgorzalewicz prof. seminaryum nauoz. 
w Krakowie.

Tytuł starszego lekarza powiatowego: Gu
staw Bielański w Kiakowie, Zygmunt Dzi
kowski w Przemyślu.

Eajicyższe uznanie: Jau Rybczyński in
spektor kolei państwowyoh w Tarnopolu, Fran
ciszek Michalski inspektor kolei państwowyoh 
w Tarnopolu.

Złoty Krzyż zasługi z koroną: Stanisław 
Abt we Lwowie, gr. kat. ks. Włodzimierz Balic
ki w Ispasie, Latus Bernatek przeor w Kra
kowie, Franoiszek Bichterle dyrektor dóbr w 
Bulowicach, prof. Józef Bielenia w Krakowie, 
rz. kat. ks. Ludwik Bikowski w Laszkach, dr. 
Ludwik Brodziński burmistrz w Mikulińcach, 
Julian Batko wski we Lwowie, Jan Cetnarski 
burm-strz w Łińouoie, radzoa Edmund Ceypak,

nand Hoffman, Jan HoJuka, Franoiszek Irauth, 
Miobal Koosykiewioz, Jan K-wmann, Teodor 
Kostyszyn, Józef Kublin. Józsf Kuznarowioz, 
Winoenta Longobamps, Konstanoya Łopuszań
ska, Jan Madej, Walery Madejewski, Jan Ma- 
nasfcerfki - Jądrzejkowioz, Jan Mamorowioz, 
Miohał Mekler, Franoissek Nartowski, Włady
sław Nawratil, Jan Niemiec, Grzegorz Nowi- 
oki, Rafał Okniński, Władysław Pawłowski, 
Tomasz Pelo, Jakób Pieosonka, Antoni Pisar
ski, Klemens Repu^zyński, Jan Różański, Jan 
Ruscozyński, Franoiszek Sohaltanek, Tomasz 
Sohweiner, S anisław Skibiński, Włodzimierz 
Siekirski, Sebastyan Szusarek, Wiktor Smclar 
ski, Edmund Stadnioki, Jau Stebnioki, Miohał 
Stepek, Stanisław Szumski, Stanisław Szytyl- 
nioki, Antoni Tyszkowski, Władysław Walten- 
berger, Jós*f Wiśniowski, Paweł Wojnar, Ma
ksymilian Zawadzki, Władysław Zazuliński.

Srebrny krzyż zasługi z koroną: Jan Adam* 
ozik, Oskar Al", Jan Badran, Władysław Ba
licki, Jan Batko, Józef Bartmański, Teodor 
Basau, Józef Bielak, Jan Bieleoki, Miohał Bie- 
szozak, Tomasz Błażek, Teodor Bojko, Antoni 
Brzuszkiewioz, Jau Burda. Jeko Byozek, Paweł 
Oaryk, Franoiszek Chmielowski, Antoni Czaj
kowski, Józef Cztpik, Franoiszek Czarnecki, Jó
zef Datoń, Jan Diaków, Kiryło Dobrydeń, Lu
dwik Dobrzański, Teodozya Drzswińska, Jan 
Dyaków, Stanisław Dwernioki, Miohał Dierdz, 
Metody Dziadyk, Walenty Dziedzio, Jan Fa- 
ron, Jakób Filimowski, Franoiszek Gabryl, 
Franoiszek Galant, Wawrzyniec Garnoar, Jó
zef Gąsior, Jakób Gawrun. Antonina Glodt, 
Aleksander Głowaoki, Józef Gooek, Władysław
Jrrygi iw ski. J a k ób  H*aa, S tanisław  H&dnob.
Jan Halewioz, Filip Huydiuk, Jan Hrehorozuk, 
Joachim Hryniuk, Franoiszek Huber, Stanisław 
Hulewicz, Jau Łuppenthal, Piotr Hura, Mel- 
ohior Unicki, FJip Iwanieo, Karol Jaohnie- 
wicz, Malwina Janowska, Leon Jaskołowski, 
Mikołaj Jeoa, Kasper Jędruoh, Fryderyk Ju- 
ohum, Jan Jury, Stanisław Jużwa, Wojoieoh 
Kalinowski, Władysław Kaszubski, Emil K»- 
zijewicz, Jan Klimczak, Aut. Kliment, Wojo. 
Klocek, Mojżesz Kowalozyk, Andrzej Kooar, 
Adam Kożuszko, Aug. Kretsohme-, Aleksander 
Krioak. Adam Krynicki, Franoiszek Krzaków- 
ski, Teodor Kubów, Stefan Kurceba, Kazimierz 
Kuratkowaki, Jan Lacheta, Olga Łańcucka, 
Karol Ling, Andrzej Ledwożyw, EmilLehnert, 
Kornel Leszczyński, Wilhelmina Lewioka, Jó
zef L :ohoń, Franciszek Lilling, Stanisław Lis, 
Daniel Lisie wioz, Włtdysław Łopuszański, Jan 
Łuby, Jan Łuszpak reote Łuzbioh, Aleksaudsr

Łuozków, Ferdynand Maohl, Sebastyan Mam- 
ozura, Grzegorz Melnyozyn, Jerzy Merunizk, 
Jakób Mróz, Jau Myketyn, Jan Nepustil, 
Stanisław Nowak, Hipolit Nowakowski, Fran
ciszek Pająk I., Ryszard Paiewski, Jerzy Pori- 
ska, Karol Pesohel. Lson Reimann, Józef Ryb
czyński, Jau Sohiffsr, Teodor Selig, Franciszek 
Sitmeier, Jan Sewenu, Karol Siara. Jan Ski
biński, Franoiszek Śledź, DynrH Smereozuk, 
Piotr Spang, Maoiej Stankiewioz, Stanisław 
Stec, Antoni Stehlik, Jan S amidów ski Stefan 
Tułaczek, Jan Tolpa, Józef Wal«nta, Teofil 
Wdówka, Tadeusz Woiul»iiU^T,, Józef Wiohe- 
mk, Franoiszek Wiszniewski, Karol Wojoioki, 
Józef Zaryohta, Jan Ziober, Hyaoeat Żuk

Uroczystości jubileuszowe
we Lwowlo.

Bernard C.eozfeiewioz ofioyał w Krakowie, rz. Maokiewioz, Mikołaj Majdański, Franoiszek
kat. ks. Aleksander Cisło w Torkaoh, dr. Lu 
dwik Cwiklicer burmistrz w Dobrcmilu, Au
gust Des Loges we Lwowie, Ferdynand Win
centy Dobrowolski komisarz powiatowy w 
Krakowie, Karol Duohiewiez w Sanoku, rz. 
kat. ks. Jan Duszyński w Rajbrodzie, Karol 
Eberl ofioyał w Przemyślu, prof. Adolf Eugel 
w Rzeszowie, gr. kar. kś. Miohał Faoiewicz 
w Leszczynie, rz. kat. k*. Jan Fidor w Dro- 
gini, inspektor Juliusz Fischer w Złoczowie,
M ohał Flisowski we Lwowie, Ignaoy Frenkl

Majehr, Jau Majewski. Tomasz Mateja, Jau 
Maroinissyu, Maroin Marszałek, Piotr Marty- 
nów, Józef Maziarski, Paweł Mazur, Miohał 
Mekielyta, Stanisław Mątel, Bazyli M ohalioz, 
Jerzy Michałowski, Tomasz Miohna, Piotr Mi- 
uułka, Adela Monsen, Temas* Nalepa, JanNie- 
dopad, Jan Nowak, Miohał Nowak, Karol O kór
nicki, Michał Oleszka, Michał Op eia, Jan Ory- 
szkiewioz, Aleksander Orzechowski, Józef Orze
chowski, Jan Palisohek, Samuel Pankiewicz,
■ .1 ♦ «  l  «  * T *  i  e a w %  a n  -  ■ ■ — — *

dyrektor dóbr Brody, Aleksander Gótz we 
Lwowie, Władysław Gramski w Podwołoozy- 
skacb, gr. kat. ks. Konstanty Gruszkiewicz 
w Kulikowie, Wilhelm Hetper dyrektor dóbr 
w Tuszowie, Zygmunt Heyda w Kaczyce, Syl
wester Holubowski w Perehińsku, dr. Jan Ja- 
ohus profesor w Sanoku, Stanisław Jodłowski 
inżynier w Kamionce Strumiłowej, Jerzy Jung 
poboroa podatkowy w Kołomyi, Karol Jusz- 
czakiewioz w Jaśle, Antoni Kasprzyoki 
pooztmistrz w Jarosławiu, Seweryn Kisie
lewski w Brodach, Józef Kłieba w Stebniku, 
Ksrol Klich weterynarz w Krakowie, dr. Wi
told Kluk - Kluozyoki w Mędrzechowie, rz. 
kat. ks. Michał Kolor w Gdowie, gr. kat. 
ks. Jan Kormosz w Arłamowskiej woli, Wil
helm Ko tiar* starszy kontrolor w Rzeszowie, 
Jan Koyats w Krakowie, Izydor Kowalewski 
pooztmistrz w Rohatynie, Leon Kowalski we 
Liwowie, Franoiszek Kramarozyk posał w 
Białej, Józef Kraus poboroa podatkowy w 
Drzeianaoh, rz. kat. ks. Antoni Królioki w 
Kukizowie, gr. kat. ks. Zenon Krwawioz w 
Nehryboe, Franoiszek Krzyszkowski w Krze- 
szowioaob, Józef Karzyoki dyrektor szkoły w 
Krakowie, gr. kat. ks. Miohał Kulmatyoki w 
Gródku, Józef Kunzig w Nowym Sąozu, Ma- 
ryan Kuozyński starszy inżynier kolei pań
stwowyoh we Lwowie, Kajetan Langiewioe 
w Sokalu , - rz. kat. ks. Jozef Lenartowicz w 
Lubozy, gr. kat. ks. Seweryn Lewicki w Ho- 
rodenoe, Jau Lewiński budowniozy we Lwo
wie, gr. kat. ks. Józef Liskowski w Sośni
cy, Karol Madeyski w Łińouoie, Leopold Ma- 
siuk w Mościskach, Józef Mault* w Mizuniu, 
Józef Medyński poboroa podatkowy w Zło
czowie, Henryk Miączyński w Skałaoie, Woj
ciech Mikułowie* w Bredaoh, Erazm Miła- 
szewski w Krakowie, Henryk Nawratil we 
Lwowie, Korneli Oppenauer w Monasterzy- 
skaoh, Ferdynand Paar burmistrz w Jaworowie, 
Jerzy Palaoka we Lwowie, Romuald Jau

Emil Pasławski, Jakób Petrysiak, Teodor Tbe-
taczko, Franciszek Pietruszka, Jau Piłera, 
Wiktor Poozekalewioz, Justyn Podoliński, An
toni ro ilik , Józef Prokopowicz, Semen 
Pudiak, Dymitr Pukanow, Miohał Pyk, 
Jakób Pykose, Wawrzynieo Radziszowski, 
Autoni Ragankiewioz, Alfred Rewakowioz, 
Jan Rigalski, Andrzej Rogosz, Michał Boma- 
niszyr, Piotr Romankiewioz, Franoiszek Rosół, 
Mienił Rudnioki, Władysław Sakowski, Jakób 
Sapała, Jerzy Soheer, Jan Sohikert, Karol 
Sohweiner, Hnat Senyszyn, Konstanty Siros/aw- 
ski, Filip Simon, Franciszek Skoczylas, Piotr 
Slęoika, Jan Słonka, Jan Smolnioki, Jan Sja h, 
Kajetan BpeJlek, Gotbheb Speidel, Adam Sro 
aa, Szymon Sroki, M kołaj Stetkiewiiz, Mate
usz S;oohla, Antoni Scrziłkowiki, Natalia Sza- 
mińska, ńudrzej Szmuo, Dymitr Ssykieryk, 
Teodor Taioak, Jan Teliszewski, Walenty Ti- 
jak, Mtksym. Taaczyk, Jan Tomasiewioz, Jau 
Trjmak, Jan Turozyk, Józef Turek, Teodor 
Tyiaków, M oha! Tymofijozuk, Stef w  Wardę
ga, Wasyl Wasyłyniuk, Maier Weisiberg, Woj
ciech Wiśniowski, Aadrsej Wiśniowski. Józef 
Witiak, Wojoieoh Władyka, Andrzej Wojtasie- 
wioz, Stanisław Wojtyczka, Siani sław Woło
szyn, Roisau Ziibński, Jakób Zie-foh, Józef 
Zimmler, Łukasz &wi*rkowski, Teofila Zubrzy
cka, Stefan Zwarioz, Jan Zwoliński.

Srebrny krzyż zasługi: Aleksander Bara 
muszczak, Mikoaaj Berezowski, J ón f Bieleo, 
Jan Boiarek, Tomasz Boryczka, Piotr Broda, 
Miohał Giorooh, Jan Ciupa, Wacław Dierl, Jan 
Daver, Bazyli Fadoroiuk, Stanisław Florek, 
Dymitr Fiyk, Piotr Gibura, Jósif Glaas, Jau 
Gliniański, Ffanoisssk Główka, Piotr Gfuoh I , 
Jan Goryoka, Kasper Góra, Miohał TTąnelilr, 
Jakób Hołota, Ssefan Hrycaj, Józef Ihnat, Nor
bert Just, Paweł Kaczor, Antoni Karasek, J e 
rzy Kaizewko, Józef Kawała, Ktrol Klapa, 
Andrzej Kobiela, JanKonopada, Michał Kopy- 
styńiki, Maoiej Kuśmierz, Autoni Kuźmiński, 
Dymitr Łęczyński, Franoiszek Loohsohmid, Jan

O l wosoraj południa miasto poczęło przy
bierać fizyognomię uroczystą. Na wizystkich 
uli oaoh domy poprzystrejono fi igami o bar
wach pańitwowyoh, krajowyoh, m. Lwowa, 
wreszoie polskich, ruskich i litewskich. Wśród 
dekoraoyj balkonowyoh odznaczają się nader 
gustownie przystrojenia Banku hipotecznego, 
Hotelu Georg*’a i komendy korpuśnej. O go
dzinie 4 tej po południu uderzono we wszyst
kie dzwony wszystkich kościołów lwowskioh 
na znak rozpoosęoia uroozystośoi jubileuszowych 
władccy wielkiego i salachstnigo, wiernego sy
na Kośoioła, Cesarza Frano:szka Józefa. Uro
czysty ten odgłos dzwonów, przenikający oałe 
miasto od końoa do końoi, trwał przeszło pól 
godziny. Wieczorem muzyki wojskowe oałego 
garnizonu lwowskiego przeciągały po ulioaoh 
miasta i przygrywały rozmaite marize. Na 
frontonie kawiarni Sohneidra i w witrynie cu
kierni p. Bieniedzkiego paliła się piękna gwiaz
da światła elektryoza»g \ Ulicami przsoiągaty 
do późnego wieozoru olbrzymie tłumy publi
czności.

Dzisiejsza u^oozysiośó rozpoczęła się po
budką, odegraną między godziną 7 a 8 rano 
przes kapele wo'skowe. O godzinie 9 -tej odbyła 
się solenna Msza św. w kośoiele arohikatedral- 
nym łao ńskim, k'ó:ą celebrował ks arcybiskup 
Morawski. Świątynia była literalnie przepsł- 
niona pobożnymi ze wszystkioh sfer; nawet było 
mnóstwo włościan z książkami do nabożeństwa. 
Całe presbyteryum zajęte było przez urzędników 
wszelkich dykasteryi, na fotelaoh honorowych 
siedzieli Namiestnik i Msrszałek krajowy. Chór 
katedralny odśpiewał Mszę H mmla. Po May 
św. odprawiono Te Deum, a wreszoie odśpie
wano kilka zwrotek hymnu cesarskiego.

Jednooteśnie odbyły się w arohikatedraoh 
orm ańskiej i św. Jura, oraz we wszystkioh ko- 
śoiołaoh parafialnych i filialnyoh, a także i 
w templu izraeliokiem, uroozyste nabożeństwa 
na intenoyę Najdostojniejszego Jubilata. Dla 
wojska odbył się w kościele 00. Jezuitów sze
reg nabożeństw, tak, że oiła załoga lwowska 
mogła byó na nabożeństwie na intenoyę zwego 
Najjaśniejsiego Wodza.

O godz. lOtej w kośoiele PP. Klarysek 
odprawił ks. biskup Weber oiohą Mszę św., a 
ks. kanonik Lsnkiewioz wypowiedział kazanie, 
nawiązane do uiootystośoi, w którem streśoił 
także historyę powołanego znów do życia ko
śoioła PP. KUrysek.

W  mieśoie ruch nieopisany. Ulioami prze- 
oiągają tłumy publioznośoi, mnóstwo nigdy je- 
szoze niewidziane umundurowanych urzędni
ków i obywateli w kontuszaoh, a oo krok spo
ty k a  ń ą  strój ga low y . _

O godz. 101/, w wielkie) sali audyenoyo- 
nalnej począł p. namiestnik przyjmować depu- 
tioye, która przybyły z wyrazami hołdu dla 
Monarchy. W szeregu tyoh deputaoyj były re
prezentowane : kapituła wszystkioh trzech ob
rządków, sądownictwo, krajowa Rada szkolna, 
krajowa dyrekoya skarbu, prokuratorya skarbu, 
senat akademicki uniwersytetu, sakoła poli- 
teohniozua, akademia weterynaryi. Izby adwo
kacka i notaryalua, Iiby lekarskie lwowska i 
krakowska, które wręczyły adres hołdowniozy, 
Tow. gimnastyczne „Sokół“, Wydz:at krajowy, 
Rada powiatowa lwowska, Towarzystwo poli- 
teohnioine, Tow. nauozyoieli szkół wyższyoh, 
inspektor przemysłowy, konsul niemiecki bar. 
Spesshardt, konsul rosyjski p. Pustoszkin, liozne 
stowarzyszenia ruskie, gal. Towarzystwo apte
karskie, Dyrekoya domen i lasów, Gremium 
aptekarzy Galioyi wsokodniej, Dyrekoya poozt 
i telegrafów, lwowska Dyrekoya kolei państwo
wyoh, Kasa oszczędności, duszpasterz greoko- 
oryeutalny lwowski, "Weterani wojskowi. O go
dzinie I2ej przybyła deputaoya lwowskiej Rady 
miejskiej z prezydentem na ozele; do deputa- 
oyi należeli rtdoi: wiceprezydent Michalski, 
ks. kanonik Lenkiewicz, pp. Getritz, Riedl, 
Rawski, Gffąb, Friedrich. Birdasz. Gubryno- 
wioz, dr. Gerstman, dr. Sielski, poseł dr. Gold
man, Janowski i Beiser.

W  międzyoiawe rdbyło się nadto rosda- 
nie medali jubileuszowych urzędnikom państwo
wym i profesorom. Rozdał je p namiestnik po 
stosownej przemowie. OJ powiedział wiceprezy
dent namiestnictwa p. L !dl, który orzsmowę 
swą zakończył okrzykiem na oześć Cesarza, a 
otaczający go ursęiaioy trzykrotnie powtórzyli 
ten okrzyk z entuzyasmem.

Popołudnia rozda prezydont miasta w sali 
ratuszowej medale pamiątkowe osobom, która 
służyły wojskowo. Źclnierzom czynnym rozda
ją pułkownicy odnośnych branży medale w ko
szarach.

Upadek Galioyi
W klubie konserwatywnym krakowskim 

uiał dr. Artur Benie odozyt p, t. „Polityka 
komunikaoyjaa w Galioyi", w którym wyka
zał, że Galioya dzięki niewłalioiwej polityce 
Koła polskiego, uoada nieustanni*. Następnie 
zauważył prelegent, że wszelkie kombinacye 
polityczne jakioh byliśmy w ostatnioh czasach 
świadkami nie przyniosły naszemu krajowi ża
dnych korzyści. Wskutek tego ekonomioane 
położenie Galioyi pogarsza się z roku na rok. 
Pogorszenie to zaakoentowało się najsilniej od 
roku 1894, a nąjlepsrą jego ilustracją są oy- 
fry podatkowe. I tak podatek gruntowy wzrósł 
w tym oeasie w całej Auffryi o 409.000 zł., w Gili- 
oyi o 339 000;nodatek domowo ozynszowy w całej 
Austryi o 1,100 000 zł., w Galioyi o 182.000 
z l.; podatek zarobkowy i dochodowy wzrósł w 
Galioyi o 178000 zł., podczas gdy w Oaeohaoh 
spadł o 17.000 zł., a na Morawie o 120 000 ■!. 
Wzrosło więo w Galioyi ogromnie oboiążenie 
podatkowe, podozae gdy wytwórcze siły kraju 
uległy raczej zmniejszeniu. Nie też dziwnego, 
że gdy koszta egzekucyjne wynosiły w oalej 
Austryi 1,000 000 zł., na Galioyę przypada 
z tego aż 612 000 zl ! — Nie dośó na tam. 
Wzrostowi podatków bezpośrednich towarzy
szy znaczne obniżenie podatków pośredmoh 
konsumoyjnyoh. Spadł bowiem znaozme do*

ohód z rodatków od piwa, oukru i mięsa, o o 
jest najlepszą wskazówką, że odżywianie lu‘ 
dnośoi staje się ooraz gorszem. Dodaó zaś n»‘ 
leży, że dzięki niefortunnemu traktatowi han
dlowemu z Niemoami, wywóz bydła galioyj* 
skiego do Niemi*o zmniejszył się niesłychanie. 
I tak w roku 1894 wywieziono z Austryi do 
Niemieo 192 740 sztuk bydła rogatego warto* 
śoi 69,530 000 marek, a w roku 1896 już tylko 
92.000 sztuk wartości 28 000 000 marek- 
Zmniejszenie zatem wynosi 529/s< Nierogaoizny 
wywieziono w roku 1894 435.000 sztuk, war
tości 56,000 000 marek, a w roku 1897 tylko 
6 000 sztuk wartości 548.000 marsk ; zmiejsze* 
nie wynesiło 98%! Nie ulega ziś wątpliwośai, 
żs w austryaokim wywozie bydła brały udział 
wyłącznie Galioya i Węgry. W  końou chara
kterystycznym objawem handlowego upadku 
Galioyi jest także zmniejszenie ruohn poozto- 
wego, o którem świadozą następujące oyfry 
statystyozue. Liczba przesyłek pooztowyoh wy* 
nosiła w roku 1894 w całej Austryi 779 i pól 
milion., z ozego na Galioyę przypadało 173 
milionów, ożyli 2219% ; w roku 1896 na 845% 
milionów przesyłek pooztowyoh Galioya miała 
tylko 142 miliony, ożyli 16 79% !

Otóż jedną z głównych prsyczyn tego 
ekonomicznego niedomagania jest, zdaniem pre
legenta, fałszywa polityka komunikacyjna 
W Galioyi wybudowano wprawdzie w ostatnioh 
ozasaoh sporo kolei lokalnyoh, ale pożytek 
z nieh dla kraju jest minimalny; przeciwnie 
nawet podnoszą one tylko legendę o „bierno- 
śoi“ Galioyi. Te koleje są przedewszystkiem 
strategiozne i służą głównie oelom wojskowym. 
Z tego powodu budowano je nermalnie, oo 
ogromnie zwiększyło koszta inweslyoyjne, tak, 
żs te drobne lisie, nie opłaoają się zupełnie. 
Nie jest to oozywiśoie winą Galioyi, tem bar
dziej, że są to po największej oięśoi linie ślepe, 
końoząoe się u granio kraju bez dalszego połą- 
ozenie. Mamy w Galioyi aż 9 punktów grani* 
oznyoh, w któryoh koleje doohodią do granioj 
bez dalszego związku z liniami rosyjikiemi- 
Zresztą taryfy kolejowe galicyjskie są tak skon* 
streowane, że wywozu krajowego zupełnie nie 
wspomagają. I tak np. drzewo gilioyjskie, któ* 
rego potrzebują główcie Niemoy, idzJe tam nie 
prostą drogą przez Kraków i Szląsk, ale przes 
Odasę, Morze Czarne, Morze Śródziemne, Cbeen 
Atlantyoki do portów Morza Półnoonego i Bał- 
tyokiegc. Tą samą drogą posłngają się fasola 
galicyjska i jęczmień galicyjski, które w wiel
kich ilośoiaoh są eksportowane do Siwecyi.

Nietylko jednak wysokość taryf dział* 
deprymująco na handel wywozowy galicyjski. 
Zaniedbanie dróg wodnych stanowi wielką 
przeszkodę w rozwoju tego handlu. Są towa*y, 
które wskutek swej objętości a nieznacznej 
stosunkowo wartości, uie mogą być przewożone 
kolejami, gdyż przewóz ioh byłby zbyt koszto* 
wny. I tak drzewo w różnych formaoh, ka
mień, węgiel i inne podobne przedmioty siu* 
kają zawsze dróg wodnych. Z teg) to powoiu 
we Franoyi i w Niemcze oh system dróg wo* 
dnyoh jest nadzwyozajnie rozwinięty. I tak np 
w Niemozech obok 300°0 kilometrów kolei 
żelaznych jest 14 000 kilometrów dróg wodnyob- 
Ta sieó dróg wodayoh sttnewi ogromną oaiozę; 
dnośó w kosztaoh transportu Gdyby w Austr/i 
drogi wodne były tak rozwinięte jak w Niem* 
czsoh, rcozna oszozędnośó kosztów przewoau 
wynosiłaby 36 milionów «ł., czyli 3 i % procent od 
miliarda złr. Mamy raś w kraju wspaniałą 
arteryę komunikacyjną m acowioie Wisłę, któr*
dotychczas1 . woale nie «o»tał* -- •poZytkowzU*-
Tymozassm ruoh na dolnej Wiśle, wspomagany 
przez kanał bydgoski, jest olbrzymi i wynosi 
14 milionów oentnarów metryoznyoh. Sam port 
rzeczny gdański miał w roku 1896 ruoh wyno- 
sząoy 4% miliony oentnarów metr., z ozego % 
szło w górę, a % w dół rzeki.

Otóż w raiie wybudowania w Nadbrzesitt 
napriaoiwko Sandomierza portu wielkiego, od* 
powiadająosgo wsiyitkim nowożytnym wyma* 
gauiom, produkta galicyjskie pozyskałyby wy
godny dostęp do morza, a koszta ioh przewozu 
obniżyłyby się odpowiednio, a niitylko Gali
oya, ais także Wrgry korzystałyby z wiślanej 
komunikacji, gdyż i dl* nich droga na północ 
pr«»z Rjeką i morze Śródz:emne jest zbyt od; 
legła. Na pierwszą wiadomośó o projektowanej 
budowie portu w Nadbrzeziu zgłosiły się do 
krakowskiej I«by handlowej fi?tay nietylko g*0 
lioyjskia, ale takie gdańskie i pessteAskie, kt^ 
re oświadczyły gotawośi priosyUnia swyoh tô  
warów tą wyłąomie drogą Jeit. to spra** 
pierwszoraędaej doniosłoś ń ekcnDmioinej dl* 
(łalicyi i iyozyó należy, aby władze powiatoW* 
i krajowe silniej ją poręby- Ko^z a btidowT 
portu obliosoue były na 250 000 złr, tymo*** 
sem p. minister skarbu skreślił tą kwotą f  
budieoie tegorocznym*. Jak zaś mało interesuje 
sią rząd rozwojem Nadbrzazia, świadozy 
że pomimo kilkakrotiuyol* próśb dotyokosa* w *  
ustanowiono tam ani roozty, ani telegrafu.

Po tym odczycie, przyjątym kuoznym- 
oklaskami, rozwiaąła sią ożywiona dyskusyzy 
w której brali uiział p p .  rfobu ẑ, Antoni O-ór 
ski, Krzyżanowski, Szarski, Stafisj i L:powaki‘
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Z izby sądowej,
Złoczów 30 listopad*.

( Morderstwo) 
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła u1 

rozprawa prseoiw murarzowi z Woroniak Łf 
bedyńfkiemu, oskarżonemu o zamordowany 
włościanina Pińkiewioaa. "Według zsenan1* 
oskarźcnigo, namówiła go do tego kreku żon* 
Pańkiewioza i jej rodzioe. Przyrzeozouo n»® 
podobno za wykonanie zbrodni 300 zł., daw* 
no mu na tę sumę różne zaliozki, wreizd^ 
pewnego dnia dała Pańk:ewioaowa jakieś d 
skonała wino, po którem mu tak się w gl° 
wie zamroczyło, że — jak opowiada — byibj 
wówozas, „nawet rodzonego ojca iabiłu. PoniT 
waż zaś miał polecenie, aby „wyryohtowal 
Pańkiewioza, zaeiaił się na niego, zastrzelił g° 
a zwłoki oblał naftą i podpalił.

Natomiast Pańkiewiozowa, skonfrontow*' 
na * oskarżonym, zarauciła mu kłatnitb^ 
twierdząc, że to Łcbedyński sam narzuoił *'* 
jej z propozyoyą zgładsenia Pańkiewioza * 
świat*. Przyznała, że dawała Łebedynskien®' 
pieniądze, ale za to, że miał pilnować jaj 
ża, by jej nie atruł, ozego się woiąż obawi* ! 

Rozprawa trwa ddej.
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Odznaczenia jubileuszowe. Cesarz
amem odrąoan®m z SO listopada arcyktiężu*0.*^ ,, 
Stefanii, Maryi Teresie, Maryi Jósefie, Gizeli i ^  
ryi Waleryi wielką watągą orderu Elżbiety* 
Arcyks, Rainer, minister obrony krajowej 
keimb i jenerał broni Griitie otriymali
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Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej, — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
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zasługi w brylantach. — Komendant lwów- dy, jeżeli się nie chce powiększać stosów tandety
igo korpusn Fiedler, zastał właścicielem 30 pp. literackiej, zalegającej półki księgarskie i podsycać
Krzyż kawalerski oideru Leopolda otrzymał niechęci wybitnych sił pisarskich przeciw konkur-
Bca dworu Piłat i radzca legacyjny Bolesta Ko- som wogóle.

>brod«ki. — Pcseł aoa ryacki w Sztokholm:e hr. ‘j Cesarz niemiecki zamierza — jak donoszą 
Wdzięki otrzymał wielką wstęgę orderu Franciszka niemieckie dzienniki — ogłosić drukiem swe wra 

fa. ' t żenią z podróży do Ziemi świętej. ’
Mianowania. Cesarz mianował starostę Miko- * Oszczędny pasażer. Onegdaj na dworcu ko- 

irek. ^ Poradowskiego radzcą Namiestniotwa i refe- lejowym w Lundenburg na Morawach znalazła się
■ J Wam dla spraw administracyjnych i ekcnimi- i ekrzyiia zaadresowana do Petersburga, a na niej

!(._ , _ f . _ _ j_ L . _ _ .  i__ J____ : T>_ o . b n l n a i  ‘ n o n i e .  ł J i .  I . .  f .
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^lych w galicyjskiej krajowej Radzie szkolnej. ? napis : „Nie trąoaó? ostrożnie0. Służący, nie widząc 
Minister spraw zagranicznych zamianował Antoniego * napisu tego, przewrócił skrzynię kilkakrotnie, w tem 
^ Stadnickiego attachó koneularnym. usłyszano nagle z jaj wnętrza przytłumimy głos

Wyduał krajowy zamianował radzcami do- j i wołanie o pomoc. Natychmiast skrzynię otwarto 
tahezasowych sekretarzy pp. Eugeniusza Pierożyń- i i znaleziono w niej mężczyznę, który oświadczył, 
^iego i Jana Antoniewicza. lże nazywa się Franciszek Teiter i że w ten spo

Wenta pod protektoratem pani Kazimie*zowej sób chciał odbyć podróż do Petersburga. Teiter 
r̂. Badeniowej, odbędzie eię około 20 grudnia miał w skrzyni prowianty, kilka daszek wina( oraz
* sali „Sokoła0 na rzecz „Domu pracy", utrzymywa

ł y ,  *8go przez T ow . miłosierdzia pod godłem Opatrzno 
ta Panie z zarządu Tow zawiązały osobny komi- 

pod przewodnictwem pani L. Wernerowej ce- 
W  zbierania fantów pcś^ól kupiectwa lwowskiego, 
tay w naturze przyjmuje dyrekeya „Domu Pracy" 

Lwowie przy ni. św. Piotra i Pawła, a datki 
Weniężne p. Ignacy Drexler przy pl. Kapilnym.

Z okaz* i jubileuszu cesarskiego wyasygno
wał Wydział krajowy dla wszystkich swoich urzę- 
taków, sług i stałych dyetaryuazy gratyfikacyę 
W wysokości jednomiesięcznej pensyi, Którą dziś 
Wypłaca kasa krajowa.
t Owacya dla pani Gostyńskiej Wczoraj wie- 
«orem w Związku naukowo literackim, którego 
Bonkiem jest pani Gostyńska urządzono jej ser-
jtazną owacyę z powodu jej 2B letniego jubileuszu mann. Powodem procesu był artykuł, w którym 
trący artystycznej, przypadającego dnia 9 bm. Na j Dziennik Poznański wysnuł z pism hakatystycznyoh 
N>czątku posiedzenia powiedział p. prof. Pawlików- j wniosek, że „heca" przeciwko projektowanemu zja 
^  ie spełniając uchwałę wydzinła i w myśl ży- zdowi lekarzy i przyrodników polskich, była sztu- 
*eń wszystkich członków związku, oddaje jej hołd czaym fabrykatem i świadczy o „perfidii, faryze- 
itko artystce ogromnego talentu i ogromnej pracy, \ uszostwie i podstępach mistrzów i uczniów hakaty- 
tarej zawdzięczamy tyle niezapomnianych nigdy J zmu". Adwokat oskarżycieli zapowiedział, że ctowa- 
Hruszeń artystycznych, a zarazem wyraża życzę- rzyszenie hakatystyczne odtąd za każdą obrazę wy- 
S  ażeby pani Gostyńska jeszcze długie lata mo- J taczaó będzie polskiej prasie procesy. Obrońca 
tia pracować na pożytek i chlubę sceny polskiej. * oskarżonego, na podstawie materyalu zebranego z 
Wępnie wśród grzmiących okhsków wszystkich gazet hakatystycznych, udowodnił, że prasa ta od
ebranych wręczono pani Gostyńskiej piękny bukiet “  A ^  ” r" *Ł
* żywych kwiatów.

Serdeczność tego pierwszego zbiorowego obja
wu uznania, jakie spotkało znakomitą artystkę, jest 
Wodom, że społeczeństwo umie, chociaż na to nie- 

długiego czasu potrzeba, ocenić zasługi jedno- 
*tek położone na ołtarzu jego dobra. Za tym pierw-
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dwie chorągwie, jodną z napisem „Niech żyje Ce
sarz Franciszek Józef", drogą z wiwatem na cześć 
cara Mikcłaja. Teiter opowiadał, że już kilkakrotnie 
w ten sposób podróżował, tym razem jednak, sku 
tkiem przewracania skrzyni, zrobiło mu się tak sta 
bo, że sam musiał tię zdradzić.

„Haik*" W Poznaniu. O wystawieniu „Halki" 
w niemieckim teatrze w Poznaniu rozpisują się nie
mieckie pisma bardzo pochlebnie, i stawiają ten 
utwór na równi z kompozycyami muzyka niemie
ckiego Kreutzera. Popisy choreograficzne w „Halce" 
udały się dla tego, że wykonali je sami Polacy* 

Proces prasowy. Przed sądem ławniczym 
w Barlinie odbył się proces, który wytoczyli odpo
wiedzialnemu redaktorowi Dziennika Poznańskiego 
znani hakatyści: Hansemann, Kenneman i Tiede-

znacza się istotnie perfidyą i faryzeusz os twem wobec 
Polaków, a członkowie bractwa trzech liter nie mo 
gą czuć się obrażonymi, jeśli ich się nazywa kaka- 
tystami. Wywody te nie przekonały jednak trybu
nału, który skazał oskarżonego na 75 marek kary. 
W motywach wyroku przyznał jednak oskarżonemu 
okoliczności łagodzące, ze względu na to, że „arty

z m  \>bjawem pójdą dalsze, których kulminacyjnym  ̂kuł napisany % był pod wrażeniem zaczepek prze- 
tonktem będzie jubileuszowe przedstawienie „Ka- \ ciwko narodowości polskiej, które każdego uczciwego 
Borowiczów" Blizińskiego, wybranych w tym celu rt człowieka ciężko muszą dotknąć",
taez samą panią Gostyńską. We wszystkich tych Zuchwałego rzezimieszka aresztowała Iwow-
°tawacb, czy cne będą więcej, czy mniej szumne, f ska polieya. Jest nim niejaki Rudęlf Zagórski, ko- 
tamieó będzie zawsze nuta szczertśoi, która się tej J rany już 50 razy za kradzież. Złapano go in fla 
Pierwszorzędnej artystce należy, choćby jako re* f ganti w chwili, gdy włamywał się do kantoru Le-

...................... ' ’ wińskiego.
Dżewad-pasza, były gubernator turecki na 

Krecie, a przedstawiciel sułtana przy boku nie-

za szczerość, z jaką ukochała ona sztukę 
* z jaką poświęca się jej już od lat dwudziestu 
Męcin.

Konfarercya prezydentów wszystkich sądów  ̂mieckiej pary cesarskiej podczas podróży na wschód
uwięziony został na rozkaz sułtana w Damaszku 
rzekomo z tego powodu, że w czasie pobytu na 
Krecie dopuścił się sprzeniewierzenia pieniędzy 
rządowych. **

Wiktoryn Sardou pracuje obecnie nad nową 
sztuką pt. „Robespierre".

Samobójstwo. Wczoraj w południe rzucił się

kolegialnych w Galicyi wschodniej i na Bukowinie j 
^kończyła się po trzydniowych obradach. Ułożono 

niej podział czynności na rok 1899 dla wszyst
kich sądów zarówno kolegialnych jak i powiato- 
'łych, co jest rzeczą niezmiernie ważną, giyż tyl- 
io pr»y równomiernym podziale czynnośoi może eą- 
iownictwo prawidłowo sią rozwijać. Podniesiono
^kże w toku tej konferencyi rozmaite wątpliwości, pod koła pociągu oparowego koło rogatki Klopa-

J --------- ^rowskiej 19 letni młodzieniec Leon Wohl, syn ajen
ta handlowego ze Lwowa. Pociąg zmiażdżył ma 
zupełnie głowę i nogi. Z listu znalezionego przy 
zwłokach samobójcy, okazuje się, że przyczyną roz 
paczliwego kroku bjła cbawa, aby rodzice jego nie

luHusz Z&nharyewicr, prufesor politechniki dowiedzieli się o tem, że on miesiąc temu przepadł
‘ W owakiej, otrzyn ał tytuł radzcy dworu. I przy egzaminie w szkole przemysłowej na oddziale

Urzędnicy pocztowi b ę ią  od N ow ego R oku - ślusarskim.
* niediielę i święta po południu wolni od służby. I Zębrak gsntlsman Korespondent paryski je 
V  dni te listonosze będą tylko s rana roznosili | dnego z dzienników berlińskich opowiada następu-
pocztę.
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jącą hiatoryę, w której był sam jedną z działają- 
Aparat przeciwko kollzyi pocląnów wynalejcych osób. Przechodząc c;dzień rano przez Qaai de 
. Władysław i Edward Lepszy 1 przedłożyli la Vall6d, widywałem zawsze na _ tem sameia miej

scu żebraka, ślepego, drżącego i widocznie cierpią
cego na astmę; żal mi go było i codziennie też da
wałem mu 2 sous. Tymi dniami, przez pomyłkę 
dałem mu podwójnego ludwika, o błędzie moim spo 
strzegłem się jednak dopiero wieczorem. Nai&jntrz

$o do oceny ministerstwu kolejowemu. 
fotu Na konkurs na pomnik Mickiewicza we Lwo- 
Ali" *ie, którego termin wczoraj upłynął, nadesłano ogó
lnej Um 18 projektów, między tymi 8 z Włoch, 2 z Pa- 
noo tył*, jeden z Warszawy, 3 z Krakowa.
odw  Konkurs na posadę kasyera kasy m ie js k ie j i rano, żebraka nie było na a wojem miejscu; że zaś

* Sądowej Wiszni z płacą roczą 800 zł rozpisuje J nie jestem dość bogaty, by mód* podobnie ksiąźęoe
rozdzielać jałmużny, postanowiłem spróbować, czy 
nie potrafię odzyskać mojego ludwika. Dowiedziawszy 
się tedy o adresie żebraka, pospieszyłem go odszu
kać. Komisarz policyjny powiedział mi, że żebrak 
ów zwie się Boulart i miejzka przy Rue Rooher 
102. Dom bardzo elegancki, porty er oznajmia mi, 
że p. Boulart mieszka na 3 ciem piętrze. Wchodzę 
na 8 cie piętro, dzwonię — wychodzi do mnie ładna, 
młoda służąca, „Pan Boukrt dopiero się obudził, 
muszę się zapytać, czy przyjmuje". Ale p. Boulart 
przyjmuje. Siedzi w salonie, w eleganckiem mati- 
neet wita się ze mną z iście pańską uprzejmością. 
Nie wiem, co powiedzieć: „Przepraszam pana, ale 
tu zaszła pomyłka, chodziło mi o niejakiego Bou<

do tada miejska w Sądowej Wiszni. Termin dla p° 
g y  i&ń do 20 grudnia.
ctó* Galicyjska straż skarb wa postanowiła na
tO* *alnem .gromadzeniu wybranego w tym epe- 

eyalnym celu Komitetu, uczcić jubileusz Naj- 
dl* iłśniejsMgo Pana ntworreniem wieczystej fnndaoyi 
,* «  Zapomogowej Jego imienia. Funduszu dostarczyć 
cwj ^.ią dobrowolne składki zebrane miądzy członkami
jM' straży.

W Święty Mikołaj przybędzie do Koła literaoko-
roj® artystycznego w poniedziałek dnia 5 grudnia r. b. 
ikt, o godzinie 6 wieczorem. Lista otwarta od dnia
ni® dzisiejszego.

Wyatawa Siemlrad kii qo obrazu ,Dirca chrze- 
f f X ściiafiaka w cyrku Nerona" budzi wielkie zaiutere- j lâ ta, żel fcka • „Tak, to ja właśnie jestem .
y*i iwanie wśród nasze) publiczności i jest tłumnie j „Jakto, przecież,.." „Ale proszę mi wierzyć,

^iedzaną. Wobec tego zaprowadził zarząd oś wie-
iki* ^enie wystawy także wieczorem do godz. 8 mej.

Z Brodów nam piezą; Dnia 28 z, m. odbyły 
•lę wybory do Rady powiatowe] brodzkiej z grupy 
gmin: zwyciężyła powiatowa lista. Wybrani: ks.
Lotocki, ks* Efinowicz, rządzca Machnowaki, ofieya- 
liści Frenkel i Gazdzicki z Notaryuszcwicz, Jani- 

gję szewski i Holcer i 4 włościan; z miasteczek wy- 
y r  W n i: hr. Cetner i aptekarz Malicki z Załoziec. 
jxis Z większych posiadłe ści kandydują: Oktaw Sala,
ni* A*. Wasilewski, Szczęsny Niemczewski, J. Kontny 
yo* i Zajączkowski. Na marszałka desygnowany Szczęsny 
010 -iemezswaki,
ęft- Z kolei. Z dniem 1 bm otwartą została część

•zlaku Bosiczów-Iwanie puste kolei lokalnej Tere- 
<J0* siu-Iranie puste ze st&cyami Wołkowce, Tubylcze, 
flO0 Oermakówka i Iwanie puste. Wszystkie wymienio- 
bj stacye urządzone są dla ruchu ogólnego.
i i r  Konkurs na powieść dla młodzieży w wieku
gł* od 12 do 16 lat, rozpisuje zarząd Towarzystwa pe-
gOt dagogicznego we Lwowie. Powieść ma być osnutą

ha tle rodzimem a obejmować 10 — 15 arkuszy
druku. Nagrody wyznaczone są dwie: pierwsza 400, 

ffO druga 200 koron, nadto dostaną autorowie nagro-
si0 dzonych utworów honoraryum od arkusza po 25 zł.
00 ^Rękopisy nadsyłać należy do 1 kwietnia 1899 do 

[00 Administracyi Wydawnictw Towarzystwa Pedagogi- 
Oznego, Lwów ul Ossolińskich 1. H«

Uważamy, że nagrody wyznaczone na powyż
szy konkurs, są trochę za niskie, aby zachęcić uta
lentowanych i ceniących swą pracę literatów, do 
Ubiegania się o pierwszeństwo Za taką cenę mo- 
żnaby się podjąć zaledwie tłómaczenia takiej po
mieści na obstalunek, a cóż dopiero, jeżeli chodzi o 
hapisanie czegoś co może być tak łatwo z tych 
lub owych powodów przez jury konkursowe odrzu- 
Conem. Przy innych konkursach, np. na dramaty, 
UUtorowie pracują przynajmniej bądź co bądź dla 
siebie i mają szanse zużytkowania swej praoy na 
Uinej drodze.

Zdaniem naszem, tego rodzaju konkursa, jak 
°głoszony powyżej, powinny stawiać wyższe nagro-

strzeńca. Oto nabywca". I podniósł w górę siedmio-1 §. Wiedtó 1 grudnia. Na targ dzisiejszy przy*
i-i—-—    i_ki-----  ir 11 pędzono 3331 sztuk cieląt. 1960 zarżniętych

świń 1152 świń iuwyoh. 445 owies i 501 ja
gniąt. Targ cieląt był nieznaczny, ceny zniży
ły się o 2 oenty na kgr. Świnie bite miały 
tendenoyę mooniejfzą; oeny pozostały bez 
zmiany. ,
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Gzem mogę służyć?"— Cóż robić, jeśli tak, niema 
przyczyny nie żądać zwrotu owego ludwika, więc 
po prostu wyjawiam powody moich odwiedzin. Pan 
Boulart jest ogromnie uprzejmy, „Zaraz to spra 
wdzimy", — rzecze — „jeszcze nie robiłem scontrum 
kasy". Go powiedziawszy, otwiera biurko, a z bo
gatej, bronzowej szkatułki, wyjmuje brudny wore
czek żebraka. Na biurko wysypują się centimy, 
wśród nich błyszczy mój ludwik. „A istotnie ma 
pan słuszność — oto pański ludwik. A teraz prze
praszam pana, bo czeka na mnie kąpiel". Nie chcąc 
dać się uprzedzić w grzeczności podaję panu 
Boulart 2 eous: „Oto zaś pański zarobek wczoraj
szy, nie chcę pana skrzywdzić!" Pan Boulart bierze 
owe 2 sous, chowa z namaszczeniem do sakiewki 
żebraczej, a odprowadzając mnie do przedpokoju, 
woła za mną odchodzącym: „Niech Bóg wynagrodzi 
ci, szlachetny dobroczyńco!"

„Od tego czasu — kończy korespondent — dzi
wnie ochłóRo moje współczucie dla żebraków nad- 
sekwańskiej stolicy".

Pocałunek na llcytacyl. Do nie nowego, lecz 
niezawodnego sposobu ściągnięcia pewnej kwoty na 
cel dobroczynny, uciekła się w tych dniach w Lon
dynie piękna aktorka miss Mabel Harlowe: wysta
wiła pocałunek na licytacyę. Rzecz działa się na 
bazarze dobroczynnym. Licytacya odbywała się we
dług wszelkich przyjętych w takich razach przepi
sów: pierwszy licytant ofiarował 2 funty sterl., na 
stępnie utworzył się „syndykat®, który wygraną 
miał potem puścić na loteryę, aż wreszcie na
bywcą pocałunku został pułkownik Edward Fortes 
cne, który ofiarował cenę najwyższą — 800 fantów. 
Dziesięć tysięcy guldenów za jeden pocałunek — 
to chyba cena przyzwoita. Piękna aktorka zarumie
niła się po białka oczu i pochyliła policzek, na któ 
rym pułkownik miał złożyć pocałunek. Sir Edward 
Fortescue postąpił sobie jak prawdziwy gentleman 
Widząc zmięszanie młodej dziewczyny, a słysząc 
wokoło śmiechy i dowcipy ironiczne, złożył ukłon 
przed piękną miss Mabel Harlowe i rzekł: „Pani! 
Licytowałem nie dla siebie, leoz dla mego sio-

letniego ślicznego chłopczyka, którego miss Mabel 
ucałowała serdecznie a skwapliwie.

Pierwsza arehltektka. Na polu pracy kobie
cej mamy do zaznaczenia nowy krok naprzód. In
stytut królewski architektów brytańskich przyjął po 
raz pierwszy do grona swych członków kobietę. Pan
na Ethel Mary Charles, po złożeniu potrzebnych 
egzaminów w r. 1898, 1895, a wreszcie obecnie, 
nabyła prawo należenia do wspomnianego instytutu.

Z towarzystwa przyrodników Im. Kopernika.
Przebieg posiedzenia z dnia 29 zm. był bardzo u 
rozmaićonym. Napierw mówił prof Dybowski o je 
dynym polskim zielniku, wydawanym o d r. 1893 
przez prof Rehmana i Wołoszczaka, który nie 
wzbudził dotychczas zainteresowania takiego, na 
jakie zasługuje. Obszerniejszy artykuł informacyj
ny pojawi się o nim wkrótce w Kosmosie, Następnie 
mówił prelegent v o nowych roślinach jeziora 
Świtezi, znalezionych przez prof. Rehmana i dr, 
WŁ Dybowskiego, przyczem wywiązała się dysku- 
sya o budowie brzegów ś witezi. Drugą część po
siedzenia zajęło przedstawienie wyników badań 
prof Nussbauma: 1) nad anatomią porównawczą ję 
zyka niektórych ssawców (małp i niedźwiedzia) 2) 
Nad embryologią skorupiaków równonogich, 3) nad 
obwodowym układem nerwowym u skorupiaków, 
które to badania modyfikują znaemie dotychczaso
we poglądy na przewodzące elementy układu ner 
wowego.

Zmarli. W Buczaczu Władysław Woroszyń- 
ski b. dzierżawca dóbr Seredyniec 54 lat; w Stani
sławowie, Franciszek Nemetz, kontrolor kasy oszczę
dności, lat 55. ‘

Stan pswlstru. T. « 7 +  2, w peł
-}-7 R Bar 768. Podnosi się. Pcgoda.

Z myśli trafnych.
Rozumu, mój Filipku, nie ukrywaj na dnie,
Bo rozum—to nie pieniądz, nikt go nie ukradnie. 

Honor sam się dzisiaj ceni,
Skoro siedzi przy kieszeni.

K łka charakterystycznych wad lwowskich.
1 W domu kartofle gdy jeść się chce,

A po za domem — wszystko mu ałe.
2. Za gotówkę — skromny Jan,

A na kredyt — jaśnie pan 
3 Gdzie ci są radzi, nie idziesz tam,

Leci gdzie nie proszą — wpraszasz się sam, 
4. Gdy się po twej myśli spełnić co nie może,

Chcesz, by całe miasto było nie w humorze.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w pią 
tek uroczyste przedstawienie ku uozozeniu pięćdzie
sięcioletniego jubileuszu panowania Jego Ges. i Kr. 
Mości Nąjj. Pana Franciszka Józefa I. Rozpocznie 
Apoteoza, oraz Hymn ludowy odśpiewa cały perso
na! teatru hr. Skarbka z towarzyszeniem orkiestry. 
Dalszą część programu ogłosiły afisze. W  sobotę 
po pełuduiu „Ulicznik paryski", komedya w 4 
aktach Bayarda i Yander Burscha, wieczorem 
„Gejsza", operetka w 3 aktach S. Jonesa. W nie
dzielę popołudniu „Safanduły", komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou, wieczorem „Gejsza". ,W ponie
działek po raz pierwszy „Idealna żona", komedya 
w 3 aktach Marka Pragi,

Literatura i sztuka.
* Kalendarze. Nakładem księgarni H. Altenber- 

ga we Lwowie wyszedł Kalendarzyk kieszonkotcy 
na rok 1899. Ponieważ w roku tym przypada 50-ta 
rocznica śmierci Juliusza Słowackiego, ozdebiony 
jest ów kalendarzyk portretem tego wielkiego pus
ty, a nadto znajdoje się w nim — naturalnie prócz 
części kalendarzowej — krótki życiorys Juliusza 
Słowackiego i poemat jego „Grób Agamemnona".

Ta sama księgarnia wydała również Kalenda
rzyk dla panienek, który tem tylno różni się od 
poprzedniego, że zamiast rozkładu pociągów, taryfy 
jazdy dla dorożek i planu teatru hr. Skarbka, za
wiera kilka drobnych utworów poetycznych Lenar
towicza i Konopnickiej, tudzież urywek z legend o 
Matce Boskiej Gawalewicza.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 30 listopada.

(Z.) Z Londynu nadeszła dziś depesza, do- 
noseąoa, ie z banku angielskiego ubyło wozo* 
raj złota za iaaozn% sumę 730 tysięoy funtów 
szterlingów i śe zsohodzi obawa dalszego od
pływu, wobeo owego nie jest wykluozon% rze 
ot%, ii dyrekoya banku będzie musiała uoieo 
się do dalszego podwyższenia s'opy procento
wej w A.ngUi, wynoszęoej obeoaie, jak wiado
mo, 4%  — Z dwóoh stron bowiem zagraia 
bankowi angielskiemu uszozupieuie zapasów 
krujzoowyoh: z Niemieo i ze S anów Z edno- 
oconyeh. Bank niemiecki czyni wszelkie mo* 
iii we wysiłki, aby powiększyć swe zapasy, a 
odę lgnięcie złota z Londynu ułatwia mu ró 
iai- a między berlińską a londyńską stopą fr>  
centową, wynosząca »i 2%, ostatnimi dniami 
zaś otworzyło się pole dla odpływu złota do 
Ameryki przez to, śa nowojorski kurs fantów 
8sterlingów jest znaoznie wyższy od londyń
skiego, wobeo czego opłaca się eksportować 
złoto do Ameryki. — Także w Barlinie wedle 
dzisiejszych depesz zanosi się na jeszoza dalsze 
podwyżsseaie stopy prioantowej z 6 na 6V*, a 
może nawet na, 7°j0. Prezydent banku państwo* 
wago dr. Kooh miał bowiem wyraiió się, że 
pomimo tak niełłyohanie wysokiej stopy pro- 
oentowej amisye rozmaitego rodtaju no wy oh 
walorów nie ustają i zapotrtebowanie kredytu 
nie zmniejsza się, i jeżeli pod tym względem 
stosunki nie zmienią się w najbliższych dniach, 
bank będaie musiał obmyślać nowe średki. 
Także w Paryżu drożyzna gotówki jest po- 
wszeohną i najlepsze firmy musiały dziś płaoió 
za nią 4 ‘/,% . — Te koniunktury na między* 
naredowym targu pieniętnym o tyle tylko 
wpłynęły ujemnie na nasz targ, śe ustał raoh 
w międzynarodowych waloraoh — w przemy
słowych jednak i lokalnych operaoye dzisiejsze 
przybrały bardzo wielkie rozmiary.

Na pierwszym planie były akoye kopalń 
węgla, kopalń i hut żelaza tudzież kolei cze
skich. W Niemozeoh bowiem skutkiem kolosal
nego ruchu przemysłowego zanosi się na brak 
węgla, skutkiem ozego fabryki niemieokie bę
dą musiały sprowadzić go w znaoznych ilo-

Telegram y. P rze g lą d u .
Wiedeń 2 grudnia. Pogoda sprzyja przy

gotowaniom do dekoraoyi miasta i jutrzejszej 
ilumiuaoyi. W ulicach panuje ruch prawie 
niedzielny. Posługacze ’ sprzedają kartki pa
miątkowe i - pisma poświęeeue jubileuszowi. 
Tłumy oiekawyoh oblegają wystawy sklepów z 
wizerunkami Cesarza. W śródmieśoiu już pra
wie wszystkie ulice udekorowane, zwłascoza 
Ghraben i K>hlm*rkt roją się od ohorągwi. Na 
galeryi wieży św. Szozepana powiewają dwa 
ozarnożółte sztandary, na domie zakonu ryoe- 
rzy niemieckioh olbrzymia ozerwona chorągiew 
z białym krzyżem. W dz siejszej iluminaoyi 
szczególnie uroczo wyglądać będzie ratuiz, za
płonie tam ogółem 72 000 ś»ieo w oknach te
go arcydzieła gotyckiej architektury. Daoh i 
wieże oświetlone będą różnokolorowemi ognia
mi bengalskimi. Wspaniale iluminowana bę
dzie także Votivkirohe. Nadto o godzinie 8 
wieczorem na galeryi nad głównym portalem 
stanie 8 śpiewaków, którzy pod wodzą Ludwi
ka Farantiego odśpiewają chóry religijne. — 
Dziś z ratusza wielki pochód z lampionami; 
wezmą w nim udział weterani i straż ognio
wa, ogółem około 5000 osób. O godzinie w pół 
do 6 tej, nastąpi apel wojsk garnizonu wie
deńskiego. Muzyki wojskowe z wszystkimi 
doboszami przechodzić będą przez miasto, wyj
dą zaś po jednej z głównego odwaohu, z Alser- 
kaserne, od mostu Rudolfa, z koszar Albreohta, 
z Heumarkt, z koszar Radeokiego i z koszar 
Hnmpendorf.

Wiedeń 2 grudnia. Wielki ks. rosyjski 
Mikołaj przybył dziś rano koleją półnoono-za
chodnią z polowania i stanął u hr. Aleksandra 
rallawioiniego.

Wie dań 2 grudnia Wiener Zeitung ogłasza 
naitępująoy najwyższy roskaz do armii:

To, co moja oała siła zbrojna dla Miie i 
ze Mną uczuła w dniu, w którym przed 50 la
ty, jako naczelny wódz z najradośniejszą na
dzieją na jej czela stanąłem, odczuwam oałą 
dusią. Byłem zawsze i jestsm jak najśaiślej 
związany z setkami, i z setkami tysięcy dziel- 
nyoh wojowników, którzy pod austro-węgier* 
skimi sztandarami i fiigami złożyli mi przy- 
sięgę w ernośoi i przysięgi tej wśród burz i 
niebezpieczeństw dotrzymali. Jakiekolwiek gro
ziłyby burce i zawieje, zawsze łaozy nas nie- 
zwłoosnie święte przykazanie: Obowiązek w 
obeo drogiej Ojosyzny, w spełnieniu którego 
stoimy lub padniemy. Wyoewiadam najserde
czniejsze podziękowanie Mojej sile zbrojnej 
ia wszystkie jej rzetelne usiłowania, za całe 
jej pełne ztparoia się poświęoenie, za jej osę- 
sto i świetnie okazaną pogardę śmieroi. Głębo
kie współozuoie i wdzlęoznośó budzi we Mnie 
pamięć tyoh dzielnyoh, któryoh od dawna już 
tutaj nie ma, najgłębiej wzruszony, ofiaruję w 
duchu Naszemu ostatniemu zwycięskiemu M»r- 
szałkowi polnemu i Naszemu niedawno zga
słemu wodzowi na lądzie i morzu liść wawrzy
nu. Jakkolwiek oiężkie oierpienia i twarde 
próby Opatrzność w ciągu 50 lat na Maie i 
Mooarohię zesłała, to jednak jasuem spojrze
niem patrzę w daleką przyszłość, prayszłość 
A ustro-węgierskiej siły zbrojnej, jako podpory 
Tronu i Ojczyzny. Oby Najwyższy błogosławił 
Moją wierną siłę zbrojną, której ohoę peświę- 
oić nienitannie najczulszą Moją opieką.

'Wiedeń 1 grudnia 1898. -
Franciszek Józef w r.

Wiedeń 2 grudnia. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Towarzystwa tramwajowego bar
dzo znaozną większośoią głosów zatwierdziło 
wozoraj wnioski swej Rady nadzorczej w spra
wie zlikwidowania Towarzystwa tramwajowego 
a oddania jego przedsiębiorstwa mająoemu się 
utworzyć Towarzystwu dla budowy i zarządu 
miejskiej kolei w Wiedniu.

Wiedeń 2 grudnia. Wszystkie gazety za
mieszczają obszerne uroozystośoiowe artykuły 
oraz żyoiorysy Najjaśniejszego Pana.

Kolonie 2 grudnia. Kólnische Zeitung oma- 
wiająo mowę prezydenta ministrów hr. Thana 
w sprawie wydala ń austryaokioh poddany oh 
z granio oesarstwa niemieckiego, powiada, że 
mowa ta nie może zachwiać istniejącego sto
sunku między oboma państwami. Omawiająo 
dalej wyda*anie obookrajowców, powiada dzien- 
nik, ie  zbytni napływ żywiołów polskich i cze
skich do oesarstwa Niemieo grozió może nie
bezpieczeństwem dla polityki niemieckiej na 
kresaoh.

Berlin 2 grudnia. Cesarz Wilhelm i cesarzowa 
przybyli wozoraj do Berlin*, zostali prsyjęoi 
nader uroczyśńe przy wj8Ździe przez burmi
strza i deputaoyę rady miejskiej. Cesarz dzię- 
kująo za przyjęoi® oświadosył, iż cieszy go 
bardzo to, ie podosas swej podiófcy przekonał 
się. ił imię niemieokie nigdy nie było tak sza
nowane jak dzisiaj. W  dalszym ciąga swej 
mowy położył nzo sk na to, ie podrói jego 
przyozyniła się do wzmoon:eni* pokoju po- 
Wfieobnego

Na roskaz oesarza odbył się wozoraj w 
zborze poświęoonym pamięoi osaarca Wilhelma 
I, koncert na organaeh na cześć jubileuszu 
oesarza Franciszka Jozefa Na koncert przy
był oesarz z rodziną, kanolerz ks. Hohanlohe, 
wszyscy ministrowie, dygnitarze wojskowi, 
ambasada austryaoka i liozni poddani austryao- 
oy zamieszkali w B?rlmie

Dziś przyjął oesarz na audyenoyi amba
sadora austryaokiego Sioegyenyiego, który 
wręozył złote medde jubileuszowe dla oesarza, 
następoy tronu i ks. E tla. Inni książęta o- 
trzynali srebrne medtle.

Paryż 2 grudnia. Na intenoyę jubileuszu 
Cesarza Franoumka Józefa cdbyło się tu wozo-

, -------- „ r -. . -  , - n  , raj w kośoiele św. Franoisska Ksawerego uro-
śoiach, a najbliżej im sprowadziś go z ozeon. czyste nabożeństwo, na które przybył minister 
Ponieważ zaś transporty tego węgla pójdą u- spraw zewnętr«nyoh p. Deloaste Prezydent 
niami kolei ozsskioh, głównie zaś busztiohradz- gabinetu Dupuy i ministsr wojny Freyoinet 
kiej, przeto podnosi się także kurs tyci akoyi. j wysłsli swyoh reprezentantów.
Targ rent był dziś zaniedbany. Kapowano Sofia 2 grndaia. Książę Ferdynand buł-
tylko 6°/0-wą rentę bułgarską , której kurs garski z ioną i r.dzną powraca tu dziś z Eu- 
podniósł się o l ‘/»0/o n_a 112.50. i ksinogradu, aby wziąć udział w uroesystym

Ostatnie notowania: obohodsie jubiles«u C*sar»a Franciszka Józefa.
Kredyty austr. 359 75, węgierskie 387 50, j Konstantynopol 2 grudnia. Dragomanowie

Anglobanki 157 50, Uniony 295*—, Bankverei- anbasad 4 mooarstw kreteńskioh wręczyli 
ny 265 75, Linderbanki 23175, Ludwiki 210.70, Poroie notyfikaoyę w sprawie mianowania ks. 
Czerniowiaokie 292 50, Elbethale 259'—, Renta Jerzego gubernatorem Krety, 
papierowa 101-10, srebrna 101-—, austryaoka Kanea 2 grudnia. Powetańoy z Akrotiri i
złota 119 90, austr. renta waL kor. 10125, wę* Halepa odbyli wozoraj uroozysty wjazd do 
gierska złota 119 85, węgierska renta waL kor. Kanei, aby złożyć broń.
9755, dukat 5*70. 20 frankówka 9*66*/,, marki j , ----------------
11-79, ruble 1-27%.

M D K 8 Ł A W S
ttubryte ta aie pooliodsi od Radakoji, nie bient M  

ona sa nią ea fiabia iad^aj odpowiadjfialnoeci

m i
c. i k. dostawcy nadworni, Wiedeń, I, Albrechta- 
platz 3, donoszą niuiej9zem,że rozpoczęli ś wiąteczną 
wysprzedaż jedwabiu, wełuy i materyalów do prania 
po znacznie zniżonych cenach. Wzory na żądanie.

Mam zawccyt zawudomić Sraiowna Foblicmość, ża 
z dniem 1 grudnia b. r. prziniosłam

M a g a z y n  m ó j  - ~
Ha u licę ' A k a d em ick ą  1. 8 , I . p iętro .

: W. Baternay.
I l / I A O G J R O A A  w najlepizjm gatunku, słodkie, wko- 
™  «zyk»ch 5*ciokilawjcta pa 3 zl* 60 ct, W IX A  Sie
dmiogrodzkie i Tokaiikie, prawdziwe, naturalni i stare w 

beczkach o i 66 liter pocz^Tizy. wysyła za zaliczka 
Z . C zartorysk i w B u d ap eszcie  IV Yśczi utesa 7.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  • 
Specyallsta chorób wenerycznych, skórnych, 

narządu moczowego i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
klekara aa klinikach wami w. w Wiedniu, Berlinie i Poryta

O perator
Ord. obecnie prty ul. Akademickiej 1. 10 w dawnej ka

mienicy Grossa od 10—1* I od 8—6 i

i - O . . K O C I Ł E M  ( , f .  T A O O B I

Ulica Akademicka !• 26.

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galicyjskie akcyjnego

Banku hipotecznego.
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li
cząc żadnej prowizyi, 

i K a n t o r  wymiany i oddział depozytowy prze
niesiony do lokalu parterowego w gx% bankowym®

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą;

AUGUST SCHELLENBERG I SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 

Wyłączny właściciel Artur Scnellenb&rg,
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo
we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, oraz

Losy na spłaty m ie*lęo*ne,
pod jak najkorsystnląjszyai warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenume* 
rata roczna ał. 1.70, na prowincyi 1.S0,

i

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiąsojący z dołem 1 października 1898 (czas 

środkowo-europejski), - -  *

P o c ią g
posp. i oaob.

prsyoh. o ffoda

b 10

3*041
8’ 50|

1
6*45 
7-40 
7 60
7 56 
8*06
8 15
9 05

1 30

1 60 
3 15

19 36 
-  10 46

1 01

1.40

2 30 -
— 6*00

626
6*40
6*65
610

M l
— 110

g-39

9*46
9.6* ■’ -

- 10 30 
12 15

— 4 10

6 20
6*00, 
6 06 
616 
3 86

—

. 8.45
1 8-60

9 16 
9 36

- 9 63

165
2*08
240

3 66 
10 56

2*50
• i 3.00

| 456
6.30
6*40

10*40
r

6.55 
7*00 

- 7.10 
7.15 
7*44 

10.05

. 1100

w 11*7

D o  L w o w a :
Z PodwoioeiyaL zzą dworieo Poduzuui«
2 Podwotoosysfc na dworsee gtówny 
*  L ik o w i ( Wiednia Berlina, Wrooł»wii_ war- 

w w y), « Ortowa, OhebówW, pn m l U m t E  
* Sambor* praw Praemyil 

I  Iokan, (Bmnouii, Bukowiny, Hoalatyna I Załntaa 
Z Janowa
1 Tarnopola i Brodów na dwonee Bodsamoia 
te  Sokala ł Rawy ranki oj
Z Ławooanafo (Beaatn, Kałusa, Obyrowa 1 Btryto.
Z Tarnopola i Brodów na dworsoo główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia War 

«awy, i  Ortowa, Rauta) Uhyrowa 
Z Iokan, a Snesaw? *
Z Jarosławia 1 Lubacsow*
Z Janowa
Z Krakowa, (Wiednia, Chabówki, 1 N. Syoaa)
Se Skolego I Stryja, Kałmaa i Ohyrowa.
Z Ickan, (Komunii, Hneiatyna 1 Kałusa)
Z Podwołooayak, Brodów, Kopyoaynieo, Huiaiyna 

na dworsoo Podsamose 
I  Podwołooayak, Brodów, Kopyoaynieo, Huiatyna 

na dworsao główny 
Z Podwołoosyik (Kijowa, Odauy) Crcytaałows 

Kosowy, Br odo w, na dworsao Podsamose 
Z Podwołoosyak (aijows, Odessy), Orsymałow*.

Kosowy, Brodów, na dworsao główny 
Z Iokan, (Kamanli, Kosowy), P*dwyiokieg<
Z Sokala, BałiM t Lnbaosowa
Z Krakowa, (Wiadnia), WlellosU, Ortowa, Roswa 

dowa, Madbrsaaia, Sambora i Ohyrewa praa* 
Prsantyil

S Krakowa, (Wiednia, Krosu, Iw oni oma. Rymancwi 
Sanoka, Jaała prses Raesa. Lubaosowa i Jarosław 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War 
uawy) Wielioekl. Lnbaosowa prses Jaroeta* 
Jaała. Kroma. IwonioM, Rymanowa, Meso 
Laboroaa, Peuto prses Rrsemyól 

I  Podwołooeysk (Kijowa. Odeuyl Brodów, Kopy 
eayniee na dworsee Bodaameae 

X Iokan, (Komunii, Słobody r., Huiatyna, Korowy 
B Bodwoiooaysk, (Kijowa. Odessy, Brodów, Kopy 

eayniee na dworaes ptóway 
Z Ławo*a*ą»to 'łw r ts j,  Ohyrowa I Beryaławia 
Ze Stryja, Kałus* I Beryaławia

Z e L w o w a :
Do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, M. 

Łabcros, Peastn Sanoka, Rymanowa. Iwtataas
Kroma prses Frmemyśl

Do Ławooanafo Mankeoaa, Pusta), Beryiławła
Do Podwotoosysk, Brodów, Podwyaokiego s dw.
Do Iokan, Jau, Bnkaresstn, Kosowy, Saosawy 
Do Podwołocs., Brodów, Ki sowy i  dw. Poda.
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Karlino La. 

ba cis wy prses Jarosław, Zet wado wa, 2>§d 
brsesla. ,

t»e Janewa
Do Krakowa, ( Wiednia, Warsaawy, Berlina), Oby* 

nws. Stróła prses Tarnów 
Do Skolego, Kaim.**, Borysławia f Ohyrewa 
Do l odwotoesysk, Brodów, kopyoayniee, Ehudatym 

kezewy, Grzymałów a s dworca głównego 
Do Fodwołoosyak, Brodów, Kopye*>nieos Hula 

tyns} Kazewy, Grzymałowa s dw. Podsamoae 
Do Brfsca. Kawy ruskiej, Sokala, Lubaozawa 
Do Ickan Srpowa, Berh.. Bada wice, Sucza wy 
Do Podwołoosyik, Brodów a dworca głćwnago 
Do Fodwołoosyak, Brodów a dworoa Podaamue 
Do Iokan, Pcdwołoccyik, Kosowy, kałsssa, HuiK>
Do £5cow at Lubaczowa prses Jaroaław, Juta 

Chabówki t
Do Stryja, Borysławia i Ohyrowa 
De Jarosławia. Sambora 
Do l<kan, Radowieo
Do Krakowa (Wiednia, Wariaawy, Wrotlawla, Mm 

lina, Peaata)
Do Tarnopola s dworoa głównego 
De Ławooensgo Peaata, Ohyrowa j Kałoaaa 
Do Sokala, Rawy rukiej 
Do Tarnopola s dworoa Podaamese 
Do Janowa
Do Iokan (Rumunii) Huiatyna, Kałuaał
l>° (Wladnta, W am .w , l B«Un.)<Jha-

S ^ ’8!^k^^^Łfchyrow•,
Uto44’ ' -  Kopycayam I Unal,.

Bułat,
•*, Gr ey uiala w a s łwocaa Podaamaae

Uwaga. Czas środkowo-europej ski różni tię od czata 
lwowskiego o 86 minut Godz. 12 czasu srodkowo-suropej- 
skiego równa sie godz. 12 36 podług segaru lwowskiego.

Nocne goctiny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objęte są tłustemi ramkami. — Biuro infomacyjne o- k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym,

--- ----- BM

Jako pewną lokaeyę kapitałów L ifty  Mftawa® Tow an kredyt. ilaM kitg *
Busku fcsj«w*ga

m ta n k i Upaż«aua(j9
■ ObligMje t« kupujemy 

I eprzeee|emy ««|korsyetnie| Sokal i Lilien
k o k m  l t r a t a ?
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P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A
prze* - 

J U U  U SZA LFRMTWA.

(C i% g d t l s i y j .
Rozkaz był stanowczy, iołmarze spoglą

dali jednak na siebie wahająeo.
— Słuohać mi zaraz! — krzyknął kapitan.

Szeregowoy wyszli, pomrukuj^o*
— Jesteśmy sami — rzekł Chene — mów, 

i nieoh się ta komedya raz skończy.
Laverdiere zdjął kapelusz. ”

— Panie kapitanie — rzekł — jestem 
szpiegiem.

— Powiada** ?
— Przedewszystkiem zrozumiejmy się: szpie

giem francuskim dla FranoyL Takie wyznanie 
nie upokaria człowieka inteligentnego.

Mówił prawdą: w czasach wojennych

pamiąó ma dopomogła.
— Ajent Fouohógo! — zawołał.
— Pan mnie zna ? — szepnął Larordie** £ 

lekkiem drżeniem.
Zazwyozaj pamiętał wybornie fizyogno- 

mie osób, widzianych bodaj raz w życiu, 
ale ta twarz wydawała mu się zupełnie obcą.

— Tak, znam cię, nędznika — zawołał Jan 
Chćne — więo zapomniałeś już o nieonej mi- 
syi, którąś pełnił przed paru tygodniami przy 
ulioy de l’Eperon.

L*verdiere, wśród utarczki widział tylko 
twarz swojego bezpośredniego ' przeciwnika, 
wicehrabiego de Lorys. Na innyoh nie zwracał 
uwagi.

— Przy ulioy de l’Eperon — zawołał, pró
bując sobie przypomnień. — Byó może. Więo 
pan jesteś kapitanem Chene. Przyznaję, żem 
pana nie zapamiętał. Ale eóż mi pan zarzu
cić może? Czy się służy w armii ozy też w 
polioyi, otrzymane rozkazy spełniać trzeba. 
Eazano mi was aresztować, byłem rozkazowi 
posłuszny. Ale to wyjaśnia sytuaeyę odrazu. 
Skoro pan wiesz, kim jestem, nie mass powo-

— Pierwszym obowiązkiem szpiega jest nie- 
przyznawać się nigdy, że szpieguje, zwłaszoza 
przed prostakami, którzy go zrozumieć nie mo
gą. -W naszym zawodzie kłamstwo jest ko
niecznością.
■ Nawet gdy jest bt»uiyteuziiew ?
— W  takim rasie, to już rzeoz przyzwy

czajenia.
Mówił głosem polnym, nakazuj^u^m po- 

słuoh. Z całych sił chwycił deskę zbawienia, 
którą mu los podawał i trzymał jej się obu
rącz, a przy swoim sprycie odraza spostrzegł 
słabą stronę interlokutora.

— Nie przypuszczam — dudał — żeby ka
pitan Chene swoje osobiste urazy stawiał po 
nad dobro kraju. ...
.. ' Nędznik był ziąc*ny i przebiegły. Ten

ostatni pooisk trafił w sedno. __
Jan Chene wahał się jednak. Czyż można 

było ufać temu agentowi Fouohógo ?
' — - Żeś był sługą polioyi w Paryża —. to 

wiem, bo własnemi oozyma stwierdziłem to — 
rzekł po ohwili — ale któż mi zaręczy, że 
te same obowiązki spełniasz tutaj nad granicą. 
Nie można być zanadto ostrożnym^powtarzam. 
Jeśli mówisz prawdę, to musisz mieć przy sobie 
jakiś rozkaz, jakiś znak bodaj.

w
szpiegostwo bywa niekiedy Szczytnem poświęce
niem, choć w uszach ludzi uoaoiwyoh słowo to du mnie zatrzymywać. Każdy służy Franoyi i 
brzmi zawsze niemile. • - I cesarzowi na swój sposób. Nie puszczając muie

Jan Chene drgnął ze wstrętem. fw  dalszą dregę. narażasz pan ważne sprawy,
— Cóż tutaj szpiegujesz? — spytał. jjte właśnie, których bronisz. Powracam z Ath,
— Z narażeniem żyoia przekradłem się . na drodze do Gandawy. "Widziałem, wiem wie- 

przez granicę. Rozpoznałem pozyoyę Angli- .le, wyraźniej mówić nie będę.- I my szpiego-
ków i muszę przed świtem zdać sprawę ze bwo- j wie, potrafimy byó dyskretni. Przyszedłem w
jej misyi. • . pomoc zacnemu ofioerowi, zboczyłem z dro-

— Komu ? S gi, żeby oddsć komu należy depesze, któ-
— Jenerałowi Gerard. Dlatego to błagam ryoh ten biedak sam zawieźć nie mógł. Zo- 

pana, nie zatrzymuj mnie tu ani ohwili. Pozo- ; stałem zatrzymany przez zbyt gorliwych żoł- 
staje mi zaledwie trzy godziny, żeby dotrzeć daków — przebaozam im z oałego serca; 
do Philippeville. | ale nastąpiła pomyłka, sam to pan stwier- ( dów, żeś jest tym, za kogo się podajesz, to nie

Dźwięk tego głosu uderzył nagle Ja- * dzasz. Należy naprawić ją oo prędzej. Sądzę, mam raoyi zapewnieniom twym wierzyó.
na. Zdało mu się, że go już słyszał. Ale że nie masz pan już najmniejszego powoda — Daję słowu honeru.
gdiie? mnie więzić.’

Wstał, wziął lampę i zbliżył ją do twa- — Czemuś podał fałszywe nazwisko, fałszy- 
rzy Layerdiera. -Przyjrzał mu się uważnie — wą profesyę?____________

— Panie kapitanie— dedał głośno — armia 
bez szpiegów, to tak jak korpus bei for- 
pooztów.

— Dośó gadania, przedstaw mi don od, że 
prawdę mówisz, a puszczę oię zaraz. . 1
i — Proszę mi daó na to słoiro honoru.

— Masz go. ...
— Czy po przedstawieniu tego dowodu, bę 

dę mógł wyruszyó natychmiast ?
— Nie mam zwyozaju się powtarzać.
— Jeszcze słówko. Gdybym się powołał na 

pańskie świadectwo, ozy pan oświadozy, że 
złożyłem ów dowód w ostateczności dopiero.
' — Przed kimże mam świadczyć ?

— Przed księoiem Otranto, który rozkazuje 
nam daó się rozstrzelać raoeei, niżli się zdra
dzić. Co prawda wobeo Franoueów, rieoz 
inna.
1 — Możesz być spokojny.

Layerdiere tyle słów traoil, w nadziei, iż 
jaki wypadek wyprowadzi go z trudnego poło
żenia. Dręczyła go zwłaszoza myśl jedna: wy
stępował . pod swojem właśni wam nazwiskiem, 
miał je wypisane na glejoie. I oto teraz, gdy 
musiał się podać za szpiega ks. Otranto, nie 
na rękę mu było pozbywać się dawnego prze
zwiska, skalanego już tylu przestępstwami, że

Dobry miałem instynkt — pomyśuł La- J jedno więoej Bhaóbió już go nie mogło. Rzecz 
verd’’ere — ten człowiek sam w moje sieoi! inna z tamtem.
wpada.

A głośno dodał:
— Pan kapitan zapomina, że w ezasaoh ta

kich, jak dzisiejsze, lada znak lub świstek 
papieru mógłby mnie zgubić, na szubienicę 
zapędzić.

— Jeśli nie zdołasz przedstawić mi dowo

przyłożył go do piersi szpiega. Layerdi era b] 
I  odwi

i
wał odważnym niekiedy, a przytomnym — **. 
wsze. Nie rozumiejąo, o oo kapitanowi ohod*1, 
ze swojej roli jednak nie wyszedł.

— Czekają na mnie w Philippeville rzê ' 
ohłcdno.

Jan Chene kurka nie spuszczał. Nie 
wstrzymały go te słowa, gdyż mu się sal0, 
dwie obiły o uszy, ani też myśl, że dybie U* 
żyoie bliźniego, ale poprostu osłupiał ze zgr°' 
zy. Człowiek ten bowiem, ten zdrajca, te1 
szpieg, był — mordercą jego żony.

— Mów! — zawołał głosem zdławionym - 
a przedewszystkiem, mów prawdę!

Layerdi ere, ździwiony by ł, że 
żyje. - >

— Co pan ohoe wiedzieć? — zapytał.
Jan Chene rozpiął mundur — dueił się.

— Hnbert de Qaeyraz — rzekł po ohwili.-^ 
Czy to ty nosiłeś niegdyś przezwisko „Tępi' 
oiela błękitnych

Nie pora była na kłamstwa i wykręty 
Chodziło o śmierć i żyoie.

— Tak, to ja — oświadozył Layerdiere.
— Zbóju podły — więo to ty w rok11 

1800... mów prawdę. . .  nie ohoę oię jeszcze 
zabijać... Gdzie byłeś w grudniu r. 1800" 
Nie kłam...

— Brłem w Bretanii, wśród Szuanów.
— W okolioaoh Redon.
— I tam zaglądałem. J
— Czy pamiętasz, nędzniku, jak na ozel« 

zbrojnej bandy opryszków napadłeś na doO 
odosobniony, zrabowałeś g o , spaliłeś... był°

j to o kilka staj pe za miacteozkiem Laudoo

w
m

ni
wi
6

]

— Zapominasz ohyba, kim jesteś.
— O ! zapłacisz ty mi za te słowa — rzekł zawołał, 

sobie Liverd ere. W porywie

Lecz Jan Chene nie ustępował — nie by
ło innej rady, jak gleit przedstawić. Laverdiere 
sięgnął ręką w zanadrze.

— Oto mój glejt — rzekł, podająo go ka
pitanowi. ,

Jan UL6no naohyhł się nad laiu^ą, rozło
żył arkusz papieru, zaopatrzony w stempel mi- j Mów !
n steryum polioyi i podpis Fouohe’go, zaledwie i L»vsrdiera pozieleniał. Zrozumiał wre* 
jednak rzuoił okiem na nazwisko, z piersi jego szoie, dlaczego ów nieznajomy oboe go zabić 
wydobył się okrzyk wśoiekłośoi. ( Istotnie, puścił ten dom z dymem, a to

Hubert de Queyraz, nędzny bandyta ! — i zlcśoi, że w nim pożądanego łupu nie znalazł
| (Ciąg dal esy nastąpi),

gniewu chwycił pistolet i '

P o l e c a  s i ę  lhLS.zu.ctel * w ir L  ludw ika BTADTMULLERA -w e  L y r o m e .

Cena 35 ct

Za 6 ct, kompletna ponieść obszerna

DER.ROMANLESER“w
Ciasopismo wychudząc« każdego 1, 10 i 
30 w miesiącu, uwiera oprócz nowel, pa 

myt i Innych u  ty katów
W KAŻDYM NUMERZE

konplitną obszerną powieść-
K a id y  zeszyt k o iztn je  6  et.

Do nabycia w biurze dzienników i ogło* 
bmd Plohna Lwów, Karola Ludwika 0.

Olbrzymi
WYBÓR

NO KOŚCI
poleca magazyn

pod fii mą

K A U C ZY Ń S K I

O B E K S K I
Lwów filie:

'Ul. Kar. Ludwika 7. i Halicka 6.

Cenniti lustrowane gratis.

91KAISERBLATT
wydane na uroesystość jubileuszową 

Jego Majestatu Cesarsa

FRANCISZKA JÓZEFA
po 5 0  ct. I 1 zł-

sprzedaje biuro dzienników Plohna we 
Lwowie ulica Karola Ludwika L 9. 

Na prowincyt wysyła po 55 ct- i zl.TOó,

1899
K A Ł E N D A B Z E :

Śmigus,
JBLaliczanin, 
Powszechny (fifliaiza) 
„Bławatek" 
Ziemianin,

„Zart“,
Wiener Bołe, 
Fliegende BlUłłer, 
Bunsch Kalender,

jakotsż wssalkia iaas rwlaaaeaa I

k ie s s o ik tw e  i  ś e ie u e
poi eta P. T. PubUcnuści majstame
h f i r t  dzlanników  i i g ł t u t i

LUDWIKA PLOHNA
L w ó w  « ! . K a r a ł* L a d w lk i H e rb * 8

Mając na składach moi h Hlk»sct kamionek zawartości około HO liirów 
daję dla dogodności PT. Odbiorców z prowincji, rtflekfujących na zalupno 
miiejsTej ilości nafty taką kamionkę gratis.

Za bardzo staranne opakowanie tejże liczę tylko 25 ct 
W naczyniu tem przechowuje się nafta jak najdłuższy czas bez ładnego 

ubytku. — Za dobroć towaru ręczy od"40 lat znana firma
P IO T R  M IĄ C ZY N SK r, Lwów, Sykstusk\ 47.

Przeciw ezczurom!

L W O W S K I

ulica Karola Ludwika I. 3, I piątro
nad Magazynem W*nych Szayerow (przedtem ul Czarneckiego 1. 1)

udziela wysokie zaliczki na:

J ile iw  iWm„ Wiedeń" i
1\ li u / t n . i n u L O i  wszelkiego rodzaju jako to: zioto, srebro, bry 
i) AłUWlSfjijLt lanty, rauty, perły, zegarki, konkorale itp.

2) Pspiery wartościowe. 3) i\iekoszt<iwności; to: 
pasy

przedstawiająea rozw ol iuatryk (w 
języku niemieckim) aa panowania cesarza 
Franciszka Józef*, z b ard zo  liczn y 
m i, artystyczn ie w ykouaneiul 
la stra c y a m l, przedstaw iające- 

m l d zie ln ice  m ia s ta , bu d yn k i, 
m o n u m en ta ln e  p o m n ik i itd. Do 
nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, alica Karolą Ludwika 9 po 3 0  et.

Na prowiacyę wraz z portem 85 ct.
"do

Ute, karabele, antyki, broii myśliwską nowszego systemu, platery, w ogóle 
na przedmioty cenne, rozmiarem swym i rodłem do zastawu sie nadajace.

Procent umiarkowany w mitrę wysokości po;yczki co ra z  iitiwzy.
R f n r o  o t m r t e  o d  0 — 1 r a n o  1 o d  3 — 6  w ie c z ó r .

Przez ap ekarra E Hammersobmidta w fcJiegbû gu, wynaleziony 
sofctał nowy, nadzwyczaj skuteczny środek do całkowitego i pe
wnego wytępienia szczurów.

Ten nowy wynalazek wszedł w formie k i e ł b a s w życie, 
którą to szkodniki z wielką ohoiwcśoią śpożerają.

Gdy dla wszystkich zwierząt domowych ta k:ełbfsa jest zupeł
nie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez szczurów 
pożyta, spowoduje t.yohźe pewną zgubę i śmieró-

n,ko Alojzego Hubnera.
B A Ł Ł A B A N Ó W K A  W Ę *  

c zy tta , ży tn ia , stara w ódka, —  bez cu kru , baz anyżu
p olecsb  lxa.zid.el

K A R O L A  B A L . L A B A N A
w© Lw ow ie.

B-kilowa skrzyneczka pocztowa. 2 butelek litrowych.

L raszew sklęgo
"  pokoi.

*)n*jęd» 7

Mickiewicza I I  do wynajęci* 6 po-
koi z kuchnią i priynależytościami.

a k a d e m ik  poszukują lskcyi w domu 
™ obywatslskira. Zgłoszenia .Stanisław'4 
poste restante Denysów.
J^owy Z a rzą d  r*stau:acyi W . J a n 

kowskiego pr*y alicy h a lic k ie j 10  
poleca S-an PT. Pabli.znoóci od 1 gru 
dnia 1893 smacra# i zdrowe potrawy ja- 
koteś najlepszej jakości trunki, O liczne 
odwiedziny uprasza rprz*jmie z głębokim 
szacunkiem A . Voiap.

T a , k !6 r a  n a  A k a d e m ic k ą  
uitcc p a m ię ta ła  N r. I I  prosi by  
p ręd k o  p r*y jcc l»a ła . ~
IIrząd  pocztow y T a rta k ó w  po- 
^  szukuie itraz ek̂ ptdylOrki Zgłoszenia
tamże.

edu a osoba we wielki#j
J

pro u o ztpo-
mogę jednorazową jaką miło;i«rną 10- 

dzinę. Adres K. 8. ul- Uausnera I. 4 w 
bramie na lewo, 2 gie drzwi.

u. fireat i hka

Kotły lokomoMiowo, maszyny parowe, aant . _
Iwfatłiiego romjw aparaU ^  rafinery!

Ffcbryka uszyn , kotłów p»ro* 
wyuh i aperatów Hiedzl&nyąh 

idltwurnift żslaza I mi*ll
zatradnia 400 robotników

w  O t y n i i
miedzy Stanisławowem a Kołomyj* 
K o m p le tn e  u rząd zen ia  go 
rze ln i i brow arów  : Kotły pa 
rowo żelazne różnych systemów, a 
parata kolumnowe, wszelkiego ro 
Oz aj u aparata kolumnowe, wszelkie 
go rodząju aparata i roboty kotlar
skie miedziane, rury miedziane i że
lazne, wentyle, korki, w ogóle ar
maturę itd, K o m p le tn e  u rzą 
d zen ia  ta rta k ó w : Msazyny pa
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkolar- 
kia sztance i izlifiarki do pił wózki 
do transportu 

kloców itd.
D la  k o p a l- j  

nictw a 1 
p rzem y słu  

naftow ego: 
ia do głfbo-

ćY .
i ?  J

#  /
poleca 

po cenach
niebywale

niskich

M E B L E  
bam busow e

STOŁY pod 
kwiaty,

Kosze na janierosy,
Kutry d i p o d r ó ż y ,

W ó z k i  d l  i  d z i e c i
Caaniki illustr.ł g ratis,

3 5  c t *  p ó ł  k i 'o  s m a lc u
tylko w handlu Leonarda Sęleckitgo * ś 

Lwowie, ul Bitorejfo 1 2.

N a u czy cie lk a  z cblubneroi świzde 
ctwami poszukuj* posady do młodszych

kich wltrnh 
nafty.

D la  z b ie ra )  neywh

KARTY korespondencyjne
* widokami.

KARTY korespondencyjne z widokami
Lwowa po 5 ci

KARTY korespondencyjne z ilicznemi. 
artystycznie wykonanemi obrazami 
rónęj treści po 10 ct. 

HUhjpRYSTYCŻNE widoki górekie po

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
iu ca. — t porto za każdą kartę 2 ct.

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, 
i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni
ków Plohna we Lwowie, umieezoaa- 
jąc aa każdej karcie żądany adree i 
lwowską pieczęć pocztową.

dzieci. Udziela przedmiotów szkolnych, 1 
językiem niemieckim włada biegle, moi* 
wyręczać panią domu w zajęciach do- j 
mowych. ' i

Łaskawe zgłoizł&ia pod adresem 
J. W, w Berezowicy malej, p. Iwanczany. j
f u h  as e u ta z kzucyą człowieka uczci- 
■ wsgo z odpowiedniemi rtiereneyami i z 
dokładną zmjomością Lwowa, władającego 
etykiem polsiim i niemi*chi* nadto p o 

dróżnego a jen ta  biegło i zdol egi 
peszukuje suad maszyn, cąksuika 6. 
Lwów. Zgłoszenia tjiko osebists._________

nauki

Plany 1 kosztorysy dermo.
Wszelkie rekonstrukcje i na

prawy jak najtaniej,
G m m j r  w a J a r k o w s A s .

HANDEL
PŁÓCIEN i BIELIZNY

J A N A  R I E D L A
WM LWOWIE

Hm nau&i frantu*kiego i kon- 
werBacye. Łyczaków 15,lip. 12 *.« T .

I Idzie
l i  wers

I ■w ó w -K am ien iec . Notatki cjkliety 
9- spisał Jarosław Pieniążek. Cena 25 ct 
pocztą 27 ct Do nabycia w księgarniach i 
magazynach sportowych.
Uf f bor aa kawa. pól kilo 7i ct. „Syryus1 

' sJ. 8 Mała I. i  Lwów.
Qaoba m ło d a  iuteligeutua po

Fof*dy j*ko towarzyszka star- 
■zWĴ soby w mieńcie lub na wsi Możej t mu um
reiilA «m j wyjechać, lub też sająć się za-

Artur hościcki
SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska I. II.
dom własny), ulica Trzeciego Maja 

liczba 2. 
poleca wyborne kaw y  wprost z 
Ameryki pól kilo od 80 ot. Naj- 
lepsie herbaty  pół kilo id  1*50, 
koniak kur.oyjny od 180 but 
R u m  naji«Ł*ay od 120 lit. 
Kakao holenderskie pół kl. 190.

b i u r o  F . z a c Or s k i e j
L w ó w  C i i o r ą ż c z y z n a  7  
poleca ekonomów a dłagole niemi świaie- 
ctwamj, bony Polki i Niemką oras wszelką 

doborową służbę męską i żeńską.____
Z a rzą d  ogrodu w Sieim low ie

poczta Kanizogą ma aa sprzedaż
ZIMOWE

t-o cenie 5 zł. za 100 kłg. na miejacaapj 
i zł. z opakow&nkm i oestawą do kol«( Pruwonk.

PKiLHam a  ruu » » j a c  Bit z a - i |  Kl

P5dU tw «m iUE * L 0pn e ,° '  ^ ,ty  Prz^ mnJe | łl  ‘ ■* *ml E -L .P iz e my ii »oate r e a t ł B f .M -

O ficyalistów  p r j  w ato je b  
wszelkiego rodzaju, k lu czu tce , bo- 
ny, pan n y s łu żą c e  i inną służbę 
tak męską jak i żeńską dostarcza Biuro 
komisowe i pośrednictwa K .  P iętru  
ekiego, Lwów, Sykstuska 26.

= ł

Cesarsko król. nadworna w  Odlswarnia dzwonów
P u m  7 p n  w  W i e a e r N e n t a d t  

• r U L A C n  poltca sif do dost«rczuua

Dzwonów
tudzież urządzania

harmonijnych dzwonio

i

każdej wielkości i każdego tonu. 
Ręozy ca oznaczony ton czysty i 

piękny dźwięk i najlepssy metal. 
Dzwony osadzone w kutem żelazie

S. £. i H. 
MicRelstAd^r

F A B R T K A K U I
c b u w la  z  W ie d n ia

otworzyli w Grand-hotelu 
(front od ul. Karola Ludwika) 

skład najlepszych wyrobów 
1 sprzedają detajliesnie 

po hartownych ce
nach na pode

szwie wyci
śniętych

ZARZĄD OGRODU W BAB NIE
p  K « ł U 8 Z

poleca

w yborne deserow e gatunki

Do Prztplądu
fńjjnajt oflowMU
wyłącznie 

Tj P L O  B N
biuro  Uslenników 1 
egleszeż, ul. K arole  

Ludw ika 9 .

Ogłoszenia (o wszystlici
liiiD naitsniej.

D n m  ogksMaia Ijlte 
n  |a<d*kf>

poi*m no fUmięmimmugo wyrobu 8 jf  A  T J  T  T ?  1 7

Koszule salonowe 1 . 8 , ^  Ąoo 8 ct. za *ilo loco Kałusz, również po 
10 ct. za kilo gstunkó* un*ej szlache- 

tnych, ale smacznych._________

lat istniej ą oy
handel sul na 

i towarów wełnianycl
? pod firmą ^

JAN MILACH i SYN
Lwów ftyaefc 33

poleca się 
Na I-em pi^tr *

S k ł a d  s u ^ n a  na 
KONFEKCYE L7 NSK1E.
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i d r z e w ie .  Szybkie wykonanie, |ek
n a jte ż s ie  oeny, de fodne w e  

* ranki spłaty* Załam ana w r.
1838 dostarczyła 6450 dzwonów wagi 

1,466.900 kilogramów.

po zl. 105, l ł65, 2 * -. 2 25, 2*50 1 3. 
• K oszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po al. 2*76 i
K o s z u le  kolorowe, eatynowe, kreto- 

nowe i oafortowe po zl. 3

O dznaczenie: w r. 1889. Złoty
krzyż zasługi z koroną. Wiedeńska wv- 
stawa światowa 1873. »Dw* medale 

postępu (pierwsza nagroda za dzw0*icę do kościoła wotywnego w Wie
dniu) Wiedeń 1880 .Złoty meda1** Wl®d*ń 1888 „medal jubileuszowy* 
Budziejowice 1889 „dyplom honoro*yu* *gl»wa 1&90 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowyw itd< tt(i* Wiele piBm uznania.

godn e uw agi i Dla koóolo4a wotywnego w Wieoniu do&tar* 
ożyłem 9 dzwonów wagi 14.387 hiłogr. («a oo otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniem). *
cnt.) 1 dzwonkościoł* św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 klg. (85 cnt

p o  za . 2 50 i 2*75.
K o iz u ie  nocne po zl. 155 i 0*90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 80, 2’50 i 2*75.

K oseu ie  d la  cłiłopalŁów po il<
\ 140 i 1*60.
| F ó łk o iz u U d  x kołnierzami 50 ct., 
| bez kołnierzy 85 ct. —

1 h a m s o n y

1895
własnego
chowu

łagodne, dos+arrza od 56 litrów wzwyż 
biał \ litr po 24 ct.. czerwone to 26 
B en ed y k t Lertl, właściciel dóbr 
ztmek G elU sch przy Genobitz w Styryi,

i dzwon dl* kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 klg. (126 
cnt.) 1 dzwon dla kościoła w Mariaeell wagi 5779 klg. (103 cetn)..)

] po zł. 0*90, 1.05, 1*16, 1*46,1*65 1 1‘80’ 
K a le so n y  d la  c h ło p a k ó w  po 

\ ct 65, 05 i zł. 1*10.
\ K o łn ie r z e  tuzin po ił. 4 i 4*50. : 

M an k iety  tuzin po zł. 4 i 4 50.
. UUuatkl płócienni ruzia sł. 2*50.

Fluss-8 taufera kit t

rn»w%B*we

Tutki cygaretowe „N 0R 1S “
wyribu W* JU^ŁDOWKAAIEGIO, magistra farmacyi i chemika w Krako
wie cdixucz«ją się d ym em  ła g o d n y m  i ch łod n ym , n ie  zm ien ia 
ją c y m  zap ach u  1 tin u k u ty io n iu , n ie  n a ciągają  tłonzezom  1 
n ie  gasn ą  szyb k o , wskutek czego całego papierosa m o żn a  w y p a lić
ze sm ak iem * Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie darmo i opłatiie.

Furta • fabryki FijnoowiibłaJi w Biafaj,

Skarpetki, pońesoohjr
dla pań, penów 1 dzieci.

K K  A  W A T T
j w największym wyborze 

Zamówienia z prowincji wykonują

w t u b a o h  i s z k l a n k a c h
wielokrotnie złotymi i srebrnymi medsla 
mi premiowany, od 10 lat uznany iako 

[ńzjlepszy środek do sklejania, więc j«ko 
? nąjodpowiedniejszy do kitowania pohma- 
Jnych przedmiotów uznany, poleca Karol 
i  Christiana*.

et

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

: „ T H Y M O L
IdtaTny krem miętowo-wiśniiwy do czy
szczenia i konserwowania zębów — tuba 

35 centów.

JÓRof Sshuster
wyłączny skład 

i pracownia
kołder I materaoó '
wo Lwa wis. Kopsrnika 5.

Ponieważ w wielu sklepach spraedab
kołdry i materac* jako moje wyrobfj

' ia roW?oświadczam że tu we Lwowie ale ro 
dla żadnego obcego aklepn, lec* epr*r  
daję własnego wyrobu kołdry ł ***** 
race tyikn u siebie w* własnym •*** 
ple przy ul, Kopernika 1 5. Koldtf
duże i aa wacie wełnianej od 3*0 faute i aa wacie wełnianej o* 8*cv; 
każdej oeaie do zł, 14. Kołdry atlaen^j 
jedwabne, duże i aa wełnie owce*}
*1. 10*50 począwszy. Materace i*wloaimn* od zł. 12*50 w każdej o** 
do sł. 80. Poduszki włosienie i * 
rza, prześcieradła, poszewki itp. *%. 
więc na zimę potrzebuje dobrą, 
kołdrę lub materac, tfrzymâ

.■nu *mm rmmi
Górski i Szydłowski ;

fiZILT T" ij j e  iS^ Ł 8, i u  i'Drakw iii |tared«vR Staelahw M iiliild

najtaniej wprost w mojej ^—  
Lwowis, H). Kap.r»lk» L 6 poi fl*»ł

j« M f s o lia it t r .
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